POPULARNI AKTORZY WŁOSCY ALDO FABRIZZI I TOTO SĄ ODTWÓR- 
CAMI GŁÓWNYCH RÓL W KOMEDII „POLICJANCI I ZŁODZIEJE". 
TEN CIEKAWY OBRAZ WEJDZIE NIEBAWEM NA EKRANY NASZYCH KIN 


LAUREAT MIĘDZYNARO- 
DOWEJ NAGRODY STALI- 
NOWSKIEJ. W sali swier- 
dłowskiej na Kremlu odby- 
ła się uroczystość wręcze- 
nia_ wybitnemu pisarzowi 
polskiemu Leonowi Krucz- 
kowskiemu " Międzynarodo- 
wej Nagrody Stalinowskiej 
za utrwalanie pokoju mię- 
dzy narodami. Na zdjęciu; 
Leon Kruczkowski. (ZŚRR) 


DR J. CORT W WARSZA- 
WIE. Znany uczony ame- 
rykański dr J. Cort, fizjo- 
log, odmówił powrótu do 
Stanów Zjednoczonych. U- 
dając się do Czechosłowa- 
cji, która udzieliła mu azy- 
lu, odwiedził wraz z żoną 
Warszawę. Na zdjęciu: uczo- 
ny wraz z malżonką pod- 
czas spaceru ulicami Wdr- 
sawy. (Zdjęcia: F. Fuchs) 


WARSZAWSKA _ ALPINI- 
STYKA, Wysokogórska 
wspinaczka wyrabia siłę, 
wytrzymałość i orientację. 
Dla uprawiania tego sportu 
wystarczą warszawskie ka- 
mienice, w których windy 
regularnie nie funkcjonują. 
Wejście na VI piętro jaktej- 
kolwiek kamienicy równa 
się zdobyciu szczytu gór- 
skiego. (Zdj.: W. Jabłoński) 


ROMEO I JULIA. Ogroi 
num powodzeniem 


„Romeo i Julia", 
wystawiony po raz pierw- 
szy w Polsce. Rolę Julii 
kreuje Barbara Bittnerów- 
na, rolę Romeo — Włodzi- 
mierz Gruca, Na zdjęciu: 
scena z baletu. (Zdj. F. 
Fuchs, L. Zajączkowski) 


ZE ŚWIATA: FRANCJA. 
W Paryżu na Welodromie 
Zimowym odbył się wiec 
Francuskiej Partii Komuni- 


namu. Paryżanie entuzj 
stycznie witali Henri Mt 
tina i Raymonde Dien 
bohaterskich bojowników o 
pokój. Na wiecu, który był 
piękną manifestacją przy- 
jaźni narodów Francji 1 
Wietnamu — przemawiał 
Jacques Duclos (na zdjęciu) 


„schematyczna 


— J. Zajicek 
Tekst — K. Małcużyń- 


Montaż 


Patrząc 
na Kronikę.. 


TEMATY KRONIKI: Laureat 

Międzynarodowej Nagrody Sta- 

linowskiej (ZSRR). Z frontu 

żniw. Dr J. Cort w Warszawie 

Warszawska alpinistyka. Romeo 

i Julia. Ze Śwłata: Austria, 
Francja 


GEE sami nie mo- 
gli zobaczyć tego w 
najnowszej Kronice, gdy- 
byście coś takiego zoba- 
czyli w filmie  fabu- 
larnym, / powiedzielibyście 
pewnie, że to przesada, 
że to złośllwa i bardzo 
karykatura 
niemieckich  militarystów. 
Oto w wiadomościach 
„Ze świata” oglądamy 
zjazd hitlerowskich nie- 
dobitków, zorganizowany 
w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Austrii. Na 
tę. ponurą  groteskę lud- 
ność Salzburga odpowie- 


działa manifestacją pod 
hasłem: „Dziś żołnierskie 
spotkania — jutro  żoł- 
nierskie mogiły”. 

Chcecie zobaczyć jak 


wyglądają ci, którzy prag- 
ną trzeciej wojny — obej- 
Trzyjcie ostatnią Kronikę. 

Tematy krajowe w 
PKF-ie są o wiele za 
długie i zbyt szablonowo 
opracowane, aby mogły 
być ciekawe. Jest ich też 
o wiele za mało. 

zdjęcia ze żniw 
i stale takie same, balet 
sfilmowany szaro i nie- 
ciekawie. Czujemy się 
nawet w obowiązku za- 
pewnić tych. którzy nie 
widzieli „Romea i Julii" 
a obejrzeli Kronikę, że to 
naprawdę dobry balet z 
pięknymi dekoracjami i 
nie należy się tak łatwo 
zniechęcać. 

Jeśli chodzi o rozmowę 
operatora z dr. Certem, to 
myśleliśmy dotychczas, że 
tak sztywne wywiady ro- 
bi tylko Polskie Radio. 
Okazuje się, że przykład 
jest zaraźliwy i że redak- 
torzy ' Kroniki Filmowej 
bardzo się radiem prze- 
jęli. 

Jedyny dobry 
temat — to satyra na 
psujące się windy. Ale 
kiedy Kronika weźmie się 
do zwalczania prawdzi- 


wych trudności? 
Bch. W. 


nudne 


krajowy 


Festiwal Filmów 
Radzieckich 


W dniu 12 września roz- 
pocznie się doroczny Festi- 
wal Filmów Radzieckich w 
Polsce. Podczas festiwalu, 
który trwać będzie mie- 
siąc, ujrzymy na ekranach 
kin całego kraju - wiele 
nowych, dotychczas nie 
wyświetlanych filmów pro- 
dukcji radzieckiej, Między 
innymi ukażą się w tym 
czasie filmy kolorowe: 
Skanderbeg (film produk- 
cji  radziecko-albańskiej, 
odznaczony nagrodą na 
międzynarodowym — festi- 
walu filmowym w Can- 
nes), Promienie śmierci, 
W pewnej rodzinie, Dygni- 
tarz na tratwie (film od- 
znaczony Wielką Nagrodą 
na międzynarodowym  fe- 
stiwalu filmowym w Kar- 
lovych _Varach), Królowa 
balu, Płomienne serca, Je- 
denastka z naszej ulicy 
oraz czarno-biały film pt. 
Jegor Bułyczow i_ inni 
(dwie serie). 

Q programie festiwalu, 
o kinach festiwalowych i 
o innych szczegółach zwią- 
zanych z wydarzeniem 
kulturalnym, jakim co ro- 
ku jest Festiwal Filmów 
Radzieckich, napiszemy w 
jednym z najbliższych nu- 
merów. 


Wyjazd ielegacji polskiej 
na festiwale robotnicze 
w Czechosłowacji 


Po zakończeniu VIII 
Międzynarodowego  Festi- 
walu Filmowego w Kar- 
lovych Varach rozpoczęły 
się w Czechosłowacji festi- 
wale robotnicze w więk- 
szych miastach republiki, 
między innymi w Pradze, 
Pilznie, Gottwaldowie, Oło- 
muńcu, Brnie. 

Na festiwale te wyjecha- 
ła delegacja kinematogra- 
fii polskiej w składzie: 
Ryszard Zieliński — na- 
czelnik Wydziału Propa- 
gandy i Imprez CUK 
Ewa _ Krasnodębska - Za- 
krzewska — aktorka. 


POLONIEMR 


Film „Mazowsze” 
w Anglii 


Z okazji otwarcia salonu 
baletowego w National 
Film Theatre w Londynie 
odbył się pokaz filmu pro- 
dukcji polskiej Mazowsze. 

Zebrani licznie na tym 
pokazie fachowcy wyrażali 
się z uznaniem o tym ze- 
spole pieśni i tańca. 

Królewska Akademia 
Tańca zwróciła się do In- 
stytutu Kultury Polskiej 
w Londynie z prośbą o 
pełną wersję polską tego 
filmu, celem wyświetlenia 
jej podczas dorocznej uro- 
czystości wręczania na- 
gród za osiągnięcia w dzie- 
dzinie choreografii. 


| Decydujący krok 


inematografia polska, pomimo wielu 
K niewątpliwych * osiągnięć  artystyczno- 

twórczych i organizacyjnych, nie speł- 
nia dotychczas wszystkich postulatów sta- 
wianych jej przez Partię i Rząd, nie zaspo- 
kaja jeszcze całkowicie słusznych żądań 
społeczeństwa. 

Ostatnie sukcesy polskich filmów na fe- 
stiwalach międzynarodowych, jak również 
znaczne zwiększenie produkcji” filmów w 
stosunku rocznym — wskazują niewątpliwie 
na dokonujący się w naszej kinematografii 
przełom jakościowy i ilościowy. Odbudowa- 
i rozbudowa przemysłu filmowego w latach 
1945—54 oraz rozszerzenie sieci kin — w 
szczególności wiejskich — świadczą o nie- 
ustannym rozwoju zasadniczych działów na- 
szej kinematografii. Nie może to jednak 
przesłaniać faktu istnienia poważnych bra- 
ków, na które wskazał wyraźnie II Zjazd 
PZPR. 

Wspomniane wyżej osiągnięcia mogłyby 
być powodem optymistycznych rozważań, 
gdyby nie stanowiły one — przy obecnym 
stanie bazy produkcyjnej kinematografii — 
szczytu jej technicznych możliwości. Rzecz 
w tym, że na drodze dalszego rozwoju pol- 
skiego filmu stanęły trzy zasadnicze prze- 
szkody. Pierwsza — to zbyt szczupła baza 
techniczno-produkcyjna, druga — to brak 
odpowiedniej produkcji surowca filmowego 
w kraju, trzecia wreszcie — to nie wystar- 
czająca produkcja przemysłowa dla potrzeb 
filmu. 

Dalszy rozwój kinematografii uwarunko- 
wany jest w pierwszym rzędzie usunięciem 
tych przeszkód, a tym samym stworzeniem 
takich warunków technicznych, jakie są po- 
trzebne do dalszego wzrostu produkcji fil- 
mów wszelkiego rodzaju. 


Tezy Il Zjazdu Partii wyraźnie wskazy- 
wały na konieczność dalszego wszechstron- 
nego rozwoju kinematografii, podniesienia 
poziomu - ideowo-artystycznego  produkowa- 
nych filmów i docierania z filmem do jak 
największej ilości widzów, a w szczególno- 
ści na wieś. 

Wyrazem realizacji tych tez jest uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 2 sierpnia br., któ- 
ra umożliwia w stosunkowo bardzo krótkim 


Polemiki 


rzed laty pięcioma — sze- 
ścioma zgodny chór pol- 


P 


pięć, są ogólnie dostępnt, roz- 
wiały mit o jakowejś scenariu- - 
lchemii*. Można i trze- 


czasie dokonanie znacznego przełomu w 
rozwoju naszej kinematografii. 

Nakładając poważne obowiązki na kine- 
matografię i inne — związane z jej produk- 
cją — gałęzie gospodarki narodowej, uchwa- 
ła zabezpiecza rozwój bazy techniczno-pro- 
dukcyjnej, a mianowicie przez: 

— poszerzenie pomieszczeń Wytwórni Fil- 
mów Fabularnych we Wrocławiu; 

— rozbudowę Wytwórni Filmów Fabular- 
nych i Wytwórni Filmów Oświatowych w 
Łodzi, © 

— budowę nowej 'wytwórni_ („miasteczka 
filmowego") w Komorowie pod Warszawą, 

— oraz budowę Wytwórni Filmów Oświa- 
towych i Studia Dubbingowego w Warsza- 
wie. 


FABULARNE 


OŚWIATOWE 


Dzięki tym inwestycjom zdolność produk- 
cyjna filmów fabularnych w  końcówym 
okresie rozbudowy wzrośnie z 5, filmów 
rocznie (1953) do 30, a zdolność produkcyjna 
filmów oświatowych 2 80 aktów (1953) do 
230 aktów w roku 1959. 

W latach 1953—1959 będzie zorganizowa- 
na produkcja krajowego surowca dla po- 
trzeb kinematografii. 

Dzięki tak szeroko zakrojonym inwesty- 
cjom zostanie zapewniony znaczny wzrost 
produkcji filmów, których ilość zaspokoi za- 
potrzebowanie rynku na filmy krajowe. 


Ale zabezpieczenie rozwoju produkcji fil- 
mów nie równa się jeszcze ich równomier- 
nemu dotarciu do widza w mieście i na wsi. 
Aby film mógł spełnić swoje zadania wy- 
chowawczo-kulturalne potrzeba odpowied- 
nio zorganizowanej i rozlakowanej sieci kin. 
W tym zakresie uchwała przewiduje już w 
1956 roku uruchomienie 350 kin ruchomych 
na samochodach, a w okresie najbliższych 
pięciu lat uruchomienie 850 kin wiejskich 
i powiększenie ilości kin miejskich o 61 kin. 


Dla stałej konserwacji sprzętu kinowego 
i kopii Filmowych wybudowane będą w. cią- 
gu 5 lat trzy dalsze wojewódzkie warsztaty 
naprawcze i dwie wojewódzkie konserwa- 
tornie. Uruchomionych będzie 120 powiato- 
wych warsztatów i 136 powiatowych kon- 
serwatorni. W Warszawie powstanie central- 
na konserwatornia, a istniejące już w tere- 
nie — otrzymają nowy sprzęt. W kabinach 
projekcyjnych wszystkich kin miejskich 
i połowy kin wiejskich przeprowadzi się re- 
nowację sprzętu. W ten sposób będą zabez- 
pieczone warunki nienagannej projekcji fil- 
mów, co było dotychczas jednym z najpo- 
ważniejszych niedomagań kinematografii. 


Aby umożliwić jej wszechstronny rozwój 
uchwała zabezpiecza również dopływ facho- 
wych kadr twórczych i technicznych. W 
Warszawie zostanie wybudowana (Państwo- 
wa Wyższa Szkoła Filmowa z ośrodkiem 
produkcji szkolnej. Kadry techniczne szko- 
lone będą przy odpowiednich resortowo mi- 
nisterstwach. Ponadto w Warszawie wybu- 
duje się Centralne Archiwum Filmowe 
i gmach Filmowego Biura Technicznego. 


Realizację uchwały zabezpieczają odpo- 
wiednie środki inwestycyjne. 


Przed kinematografią polską otwarły się 
nowe szerokie perspektywy. Dzięki uchwale 
— dotychczasowe osiągnięcia naszego filmu 
mogą być  uwielokrotnione, a _ istniejące 
braki — usunięte. Od pracowników twór- 
czych, technicznych i organizacyjnych pol- 
skiego filmu zależy teraz, by w pełni po- 
trafili wykorzystać środki dane im przez 
państwo, by dalszy rozwój kinematografii 
— w oparciu o tezy II Zjazdu PZPR — do- 
konywał się w coraz szybszym tempie. 


O PEWNYM VOTUM SEPARATUM 


nie, gdyż chodzi tu o broszurki, 


filmowych, widzów  świado- 


skich krytyków — filmo- 
wych, wskazując na niski stan 
naszej kultury  scenariopisar- 


skiej, skandował wielkim  gło- 
sem: 2 

— prukujcie scenariusze! Wy- 
dawajcie scenariusze! 

Istotnie trudno było mówić o 
kulturze filmowej w kraju, w 
którym żaden literat — potencjal- 
ny scenarzysta, ani żaden uważ- 
niejszy widz, interesujący się 
sztuką filmawą nie mogli zoba- 
czyć, jak wyglądał jakikolwiek 
film, zanim zaczął być filmem, 
tj. jak wyglądał, gdy był dopie- 
ro napisany na papierze. 

Dawne to czasy. Nie wspomi- 
nałbym o nich. Wiele tego typu 
(a także. i poważniejszych) ano- 
mali w naszym życiu kultural- 
usunięto _ bezpowrotnie. 
ze są wydawane, uka- 
zało się ich ponad dwadzieścia 


szowej 
ba kłócić się o dobór publika- 
cji, niesposób jednak mie doce- 
nić pozytywnego znaczenia sa- 
mego faktu. 

I oto odzywa się głos kryty- 
ka, który sam może i nie pa- 
mięta owej tragicznej posuchy 
sprzed laty sześciu, nawołujący: 

— Nie drukujcie scenariuszy! 
Nie wydawajcie scenariuszy! 

Może przesadzam?”  Cytujmy 
zatem felieton Nowej Kultury 
z n-ru 26: 

Jednym z krańcowych, moim 
zdaniem, wyrazów tego bałaga- 
nu (w sprawach pogranicza li- 
teratury i filmu) jest dość roz- 
powszechnione... mniemanie, że 
scenariusz filmowy jest całko- 
witym i skończonym dziełem 
literackim, takim samym jak 
powieść lub nowela... Z tej teo- 
rii „ultra-realistycznej* wypłu- 
wa szeroka praktyka, jaką jest 
masowe publikowanie drukiem, 
w formie 'książkowej, scenariu- 
szy filmowych w naiwnym 
przekonaniu, że czytelnik bę- 
dzie te książki kupował tak sa- 
mo, jak np. „Węgiel* czy „Oby- 
wateli* (konia z rzędem za ta- 
kiego!). 

Podpisano: K. T. Toeplitz. 


Czyżby autorowi chodziło o 
nakład, o samą tylko „maso- 
wość" publikowania? „Chyba 


+mym, 


których nakład wynosi prze- mych i uważnych, którzy zagu- 
ciętnie 5—7 tysięcy (i błyska-  stują w tej formie zażyłości z 
wicznie zresztą znika). Widocz-  kinematografią? Dlaczego nego- 


nie chodzi więc o sam fakt dru- 
kowania. 

Oczywiście, scenariusz nie jest 
dziełem literackim „takim sa- 
jak powieść lub nowe- 
la". Ale to tym bardziej prze- 
mawia za drukowaniem scena- 
riuszy! Skoro co innego jedno, 
a co innego drugie — miechże 
pisarz i widz mają sami moż- 
ność posmakowania wszystkich 
różnic. 

Czy nabywca wydrukowane- 
go scenariusza (zjawisko, jak 
się okazuje, nad podziw częste) 
kupuje go tak samo jak „Wę- 
Biel" czy  „Obywateli*? 

Tak samo: wchodzi do księ- 
garni, wskazuje palcem, płaci 
i wychodzi, 

Ale czy to oznacza, że spo- 
dziewa się identycznych wzru- 
szeń, jak przy czytaniu „Węgla”, 
i czy rzeczywiście spotyka go 
gorzkię rozczarowanie, jak to 
zdaje się sugerować. felietonista 
Nowej Kultury? Gdyby tak by- 
ło, sparzywszy się na jednej 
broszurce, nabywca nie kupo- 
wałby następnej. A jest akurat 


przeciwnie: nastarczyć mu nie 
można! 
Dlaczego pesymistycznie za- 


kładać z góry, że nie podobna 
wychować grona  sinakoszów 


wać prawdopodobieństwo (du- 
że!), że jakiś ciekawy auto 
scenarzysta wyrośnie nam z 
grona czytelników owych bro- 
szurek? Gdyby przyszli powie- 
ściopisarze nie  czytywali po- 
wieści, wielu z nich nie zosta- 
łoby powieściopisarzami. 

Może podsumować? Otóż: ko- 
rzyści z wydawania drukiem 
najcelmiejszych scenariuszy wy- 
dają się nam ogromne. Ewentu- 


alna szkoda, polegająca na 
„oszukaniu* nabywcy, który ku- 
pi scenariusz sądząc, że kupił 
powieść, jest szkodą tak spora- - 
dyczną i Śmiesznie małą, że 
śmiało można przejść nad _ nią 
do_ porządku. ż 


Jak i nad cytowanym passu- 
sem felietonu K. T. Toeplitza. 
JERZY PŁAŻEWSKI 


to tytuł filmu produkcji 
węgierskiej, który na tego- 
rocznym festiwalu w Kar- 
lovych Varach zdobył Na- 
grodę Pracy. Akcja filmu 
toczy się w środowisku 

poprzez dra- 
matyczne wydarzenia, któ- 
re rozegrały się w jednej 
z węgierskich kopalni, mó- 
wi o głęboko ludzkim, hu- 
manistycznym stosunku do 
ludzi pracy w nowym 
ustroju. Film zrealizowa- 
ny został na podstawie 
scenariusza Tibota Tardo- 
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sa przez laureata Nagrody 
im. Kossutha, reżysera 
Zoltana  Fabry, którego 
znamy jako twórcę inte- 
resującego filmu węgier- 


skiego „Burza”. Główną 


rolę męską odtwarza popu- 
larny aktor Janos Górbe, 
bohater filmów: „Honor i 
sława”, „Ziemia wyzwolo- 
na" i „Cywil na stadio- 
nie". W dalszych rolach 
występują: Bela Barsi, La- 

o Banhidi, Erzst Somo- 
gui, Katalin Berek, La- 


josz Parczy i wielu innych. 


ESI 


Napisał WŁADYSŁAW STERNIK 


przewodniczący delegacji polskiej 
na festiwal w Karlovych Varach 


rogram tegorocznego fe- 

stiwalu vw  Karlovych 

Varach był znacznie bo- 

gatszy niż w latach 

ubiegłych. Dość powie- 
dzieć, że pokazy trwały zazwy- 
czaj 10 godzin dziennie, a dni, 
w których ta „norma* była o 
kilka godzin przekraczana, nie 
należały wcale do rzadkości. Na 
festiwal zgłoszono bowiem po- 
nad 140 filmów i jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że trwał on za- 
ledwie 2 tygodnie (poprzednie 
festiwale w Karlovych Varach 
trwały przeważnie 3 tygodnie) 
— tajemnica wyświetlania 6 — 10 
filmów dziennie będzie wyjaś- 
niona. 


Przed południem wyświetlano 
filmy krótkometrażowe: doku- 
mentalne, oświatowe i rysunko- 
we, godziny popołudniowe były 
przeznaczone zasadniczo na _ fil- 
my fabularne, ale często pokaz 
filmu fabularnego również był 
poprzedzony _ krótkometrażówką. 


Kino * festiwalowe, szczególnie 
na pokazach filmów  fabular- 
nych, było zawsze pełne publi- 
czności. Zaproszeni goście. tzn. 
dziennikarze, aktorzy, realizato- 
rzy oraz przedstawiciele kine- 
matografii zagranicznych stano- 
wili jednak tylko niewielką 
część widzów. Większość miejsc 
zajmowali miłośnicy filmu z ca- 
łej Czechosłowacji. Festiwal bo- 
wiem dostępny był dla wszyst- 
kich, a kasy biletowe czynne 
były w całym kraju. Fakt ten 
nie jest bez znaczenia — reak- 
cja publiczności musiała prze- 
cież w ten czy inny sposób 
wpływać na członków jury przy 
ocenach poszczególnych filmów. 
A widzowie reagowali bardzo 
żywo. Po pokazie każdego fil- 
mu, który widowni bardziej się 
podobał — jego twórcom, za- 
siadającym w loży honorowej, 
publiczność urządzała serdeczną 
owację. Tak było po pokazie 
Soli ziemi, kiedy to długo i ser- 
decznie oklaskiwano meksykań- 
ską aktorkę Rosaurę Revueltas, 
tak było po pokazie radzieckiej 
komedii Dygnitarz na tratwie, 
Wasyli Merkuriew zbie- 


skonałą grę, tak 
po pokazach naszych 


filmów: 
Celuloza i Pod gwiazdą frygijską. * 


Reżyser Jerzy Kawalerowicz i 
Józef Nowak, odtwórca roli 
Szczęsnego w obu filmach, mie- 
l wyraźne dowody swych suk- 
cesów artystycznych. 


SPOTYKAMY NOWYCH 


PRZYJACIÓŁ 
Nasza delegacja, w skład 
której poza wymienionymi 
wyżej Kawalerowiczem i No- 


wakiem wchodziła jeszcze Lidia 
Korsakówna, czyli Hanka Ru- 
czajówna z Przygody na M 
riensztacie, szybko zaprzyjaźni- 
ła się z gospodarzami festiwalu 


i gośćmi z innych krajów. Po- 
nieważ — jak już wspomniałem 
— oglądanie filmów zajmowało 
niemal cały dzień, spotkania z 
nowymi przyjaciółmi odbywały 
się zazwyczaj w czasie posiłków. 
Tylko wtedy można było sobie 
pozwolić na nieco dłuższą poga- 
wędkę o sytuacji kinematogra- 
fii w tym czy innym kraju, wy- 
mienić wrażenia na temat ob: 
rzanych ostatnio filmów, poroż- 
mawiać o planach na przyszłość 
czy też dowiedzieć się tego i 
owego o warsztacie twórczym 
nowopoznanego reżysera. 

W ciągu dwóch tygodni, które 
spędziliśmy w  Karlovych Va- 
rach, przy naszym stole zasiada- 
li członkowie niemal wszystkich 
delegacji. Gościliśmy m. in. Na- 
zima Hikmeta (znakomity pisarz 
— jak się dowiedzieliśmy — do- 
piero w Karlovych Varach zo- 
baczył nowy polski film, bo w 
czasie niedawnego pobytu w 
Polsce nie mógł jakoś „wygo- 
spodarować* czasu, aby it do 
kina), gościliśmy znanego fran- 
cuskiego krytyka filmowego 
Georgesa  Sadoula, wybitnego 
reżysera Jorisa Ivensa, reż; 
rów czeskich Valo i Weissa, cze- 
skie aktorki: Ewę Kubesovą i 
Vlastę  Fialovą, reżysera au- 
striackiego Hugo Hermanna, 
dziennikarza filmowego z Nie- 
miec zachodnich Alberta Schnei- 
dera, Tak się szczęśliwie złoży- 
ło, że z delegacjami Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej mieliśmy jeszcze in- 
ne spotkania i trochę dł . 
rozmowy. Że toczyły się 'one 
głównie wokół filmów festiwa- 
lowych i że serdeczna atmosfe- 
ra tych spotkań bardzo nam od- 
powiadała — nie muszę chyba 
szerzej wyjaśniać. 


POLSKIE FILMY 
NA EKRANACH 
FESTIWALOWYCH 


Z polskich filmów na „pierw- 
szy ogień" festiwalowy poszła 
Przygoda na Mariensztacie. Cho- 
ciaż Przygoda była wyświetla- 
na już po doskonałej. komedii 
radzieckiej Dygnitarz na tratwie 
(o niej — kilka słów niżej) zro- 
biła jednak bardzo dobre wra- 
żenie. Widać, że głód komedii 
filmowej jest jeszcze ciągle nie- 
zaspokojony. Po wyświetleniu 
Przygody widzowie, którzy wie- 
dzieli, że Korsakówna wchodzi 
w skład polskiej delegacji, z za- 
wodem w oczach patrzyli w stro- 
nę naszej loży honorowej: war- 
szawskiej murarki z filmu — 
nie było.  Korsakówna  bo- 
wiem spóźniła się nieco i przy- 
jechała do  Karlovych Varów 
już po wyświetleniu Przygody, 
czego zresztą nie mogła odżało- 
wać. 


Nasz drugi film Pościg został 


gorzej przyjęty niż Przygoda Ą 


jaa 


W międzynarodowym jury festiwalu zasiadali l 
ynar y e a i obok siebie przedstawiciel 
9bu części Niemiec: przewodniczący delegacji NRD Anton Ackermann (pierw. 
y z prawej) i krytyk filmowy z Niemiec zach. Albert Schneider (trzeci 


z prawej). W czasie głosowania przy kwalifikacji filmów i 
z a i obaj oddawał 
jeden wspólny głos. Na zdjęciu widzimy ich Wraz z Przedstawicielem 
ułgarii, A. Angełowem (pierwszy z lewej) i Austrii, H. Hermannem 


A oto polska delegacja na festiwal, którą fotograf uchwy-ił razem z aktorem 
bułgarskim Dinko Diniewem. Na zdjęciu od lewej: Władysław Sternik, 
Lidia Korsakówna, Dinko Diniew. Jerzy Kawalerowicz i Józef Nowak 


Przewodniczący delegacji 
z aktorkami Fan Zui-tuan i Jao Śianq-li, skreślił na zdjęciu dedykację, 


chińskiej Tchien Fang, którego widzimy wraz 


w której serdecznie pozdrawia polskich miłośników filmu i „Filmu* 


5 


Na festiwalu spotkali się twórcy filmowi 
kolegami z krajów demokracji ludowej. Na zdjęciu: znany reżyser francu- 
ski Louis Daquin (po prawej) z żoną w rozmowie z reżyserem V. Viczkiem 


Delegacja radziecka przedstawiła się publiczności 
„Dygnitarz na tratwie", 
Grand Prix. 


Tak_ wyglądał 


rowany 


6 


flagami 


Delegacji 


fronton 


który spotkał 
przewodniczył 


festiwalowego 
wszystkich państw, 


krajów kapitalistycznych ze swym 


przed pokazem timu 
się z żywym przyjęciem i zdobył 
M. Siemionow (drugi od lewej) 


kina w Karlovych Varach, udeko- 
które brały udział w festiwalu 


ELST 


(Dalszy ciąg ze str. 5) 


Nie bez słuszno- 
schematyzm 
oraz deklara- 


Mariensztacie. 
ści zarzucano mu 
fabuły i postaci 
tywność. 

Bardzo wysoko natomiast by- 
ły ocenione zarówno przez  fil- 
mowców zagranicznych, jak 
przez  festiwalową publiczność 
czechosłowacką wyświetlana po- 
za konkursem Celuloza oraz Pod 
gwiazdą frygijską. Ten ostatni 
film — jak wiadomo — otrzymał 
zaszczytną Nagrodę Walki o Po- 
stęp Społeczny. 

Oba te filmy były wyświetlane 
w bardzo niekorzystnych dla 
siebie godzinach: Celuloza od 
godziny 21.00, Pod gwiazdą fry- 
gijską od godziny 23.30. Przed 
pokazem  żartowaliśmy między 
sobą, że miarą sukcesu może się 
tu okazać frekwencja na drugim 
z kolei filmie. Okazało się po 
krótkiej przerwie, że sala przed 
rozpoczęciem Frygijskiej' ywiaz- 
dy była pełna, tak samo jak na 
Celulozie. Nikt nie „zdezertero- 
wał”, chociaż godzina 23.30 
nie jest najlepszą porą na 
oglądanie filmu i zarządzenie 
przerwy jest w takim wypadku 
zawsze pewnym ryzykiem. Spoj- 
rzałem na Kawalerowicza — nie 
ukrywał zadowolenia. Spojrza- 
łem na Nowaka — wyraźnie za- 
wiodła go aktorska rutyna, bo 
bardzo kiepsko udawał obojęt- 
ność, patrząc na pełną salę. 

Spośród naszych filmów krót- 
kometrażowych miłą _ niespo- 
dziankę sprawił nam  Koziołe- 
czek, który otrzymał Nagrodę za 
Film Rysunkowy, zaś honorowe 
wyróżnienie — jak łatwo było 
przewidzieć — przypadło doku- 
mentalnemu filmowi Wietnam w 
rysunkach Aleksandra Kobzdeja. 
Duże zainteresowanie wzbudzi 
również film reżyserii Andrzeja 
Munka Kolejarskie słowo. Bez 
porównania trudniej natomiast 
było zdobyć sobie publiczność ta- 
kim filmom, jak Synowie ludui 
Mikołaj Kopernik, w których po- 
ważną rolę gra komentarz, nie- 
dostępny dla widza. Trzeba bo- 
wiem wyjaśnić, że filmy krótko- 
metrażowe wyświetlane były bez 
napisów, w oryginalnej wersji 
dźwiękowej. 

Nasze dalsze filmy krótkome- 
trażowe: Janosik i Zimowe igrzy- 
ska w Krynicy przeszły bez echa, 
natomiast wyświetlany poza kon- 
kursem Kodeks Behema podobał 


"się bardzo zarówno ze względu 


na pracę reżysera i operatora, 


jak i ze względu na średnio- 
wieczne miniatury, które uka- 
zu, 

NAJLEPSZE 


Z NAJLEPSZYCH 


Mówiąc o filmach, które wzbu- 
dziły największe  zainteresowa- 
nie na festiwalu i które długo 
były tematem rozmów w Karlo- 
vych Varach, należy wymienić 
przede wszystkim film produk- 
cji radzieckiej pt. Dygnitarz na 
tratwie (Grand Prix festiwalu). 
Jest to pogodna komedia, opo- 
wiadająca o przygodach trzech 
przyjaciół, którzy po latach rea- 
lizują powzięte w dzieciństwie 
postanowienie odbycia wspólnej 
podróży na tratwie. Okazuje się, 
że jeden z nich, członek akade- 
mii, architekt Niestratow nabył 


» jak również 


wiele dygnitarskich nawyków, z 
których sam sobie nawet nie 
zdawał sprawy. Dopiero pełna 
różnych perypetii podróż tratwą 
z przyjaciółmi otwiera mu oczy. 
Z dygnitarskimi nawykami rze- 
czywiście trudno jest nie tylko 
podróżować tratwą, ale w ogóle 
obcować z ludźmi. Świetna gra 
Merkuriewa w roli Niestratowa 
doskonałe postacie 
przyjaciół dygnitarza, odtworzone 
przez Czirkowa i Borysowa, lek- 
ki scenariusz i przedni humor 
— wszystko to sprawiło, że w 
czasie pokazu publiczność ba- 
wiła się doskonale. 

Ten radziecki film podzielił 
Grand Prix festiwalu z filmem 
wyprodukowanym przez amery- 
kańskie związki zawodowe, z 
Solą ziemi, której reżyserem jest 
Herbert Biberman, jeden z dzie- 
siątki usuniętych w swoim cza- 
sie z Hollywood postępowych 
twórców. Sól ziemi była zreali- 
zowana na podstawie autentycz- 
nych wypadków, które rozegrały 
się w pewnej „kopalni ołowiu w 
stanie New Mexico w USA. Je- 
dynym wybitnym zawodowym 
aktorem, występującym w tym 
filmie, jest odtwórczyni głównej 
roli kobiecej, meksykańska ak- 
torka Rosaura Revueltas. Pozo- 
stali wykonawcy — to przeważ- 
nie robotnicy i działacze zwi. 
kowi ze stanu New Mexico. Sól 
ziemi pokazuje 'w sposób reali- 
styczny dramatyczną walkę ro- 
botników _ pochodzenia , meksy- 
kańskiego z amerykańskimi wy- 
zyskiwaczami. Demaskuje rów- 
nież metody, stosowane „w tej 
walce przez wielkich business 
manów i zawsze gotową na ich 
usługi policję. 

Wielkie wrażenie, podobnie 
jak Sól ziemi, wywarł japoński 
film reżyserii Kaneto Shindo pt. 
Dzieci Hiroszimy. Jest to epopeja 
opisująca losy tragicznego mia- 
sta, na które padła pierwsza 
bomba atomowa. Film jest wiel- 
kim oskarżeniem imperializmu i 
protestem przeciwko nowym 
próbom rozpętania wojny i uży- 
cia środków masowej zagłady. 
Dzieci Hiroszimy dobrze zasłu- 
żyły na Nagrodę Pokoju, którą 
uzyskały na festiwalu. 

Taką samą nagrodę otrzymał 
film produkcji NRD pt. Ernest 
Thilmann — syn swojej „klasy. 
Film ten, który reżyserował lau- 
reat Nagrody Państwowej Kurt 
Maetzig, przedstawia walkę nie- 
mieckiej klasy robotniczej w la- 
tach 1918—1923, szerzej opisując 
powstanie robotników hambur- 
skich w roku 1923. Rolę wiel- 
kiego przywódcy niemieckiej 
klasy robotniczej Ernesta Thal- 
manna odtwarza znakomicie 
Giinther Simon. 

Kinematografia hinduska za- 
prezentowała na festiwalu do- 
skonały film Dwa hektary ziemi. 
Film ten opisuje historię rodzi- 
ny chłopskiej, borykającej się 
z nędzą i nie mogącej znaleźć 
kawałka chleba ani na wsi, ani 
w mieście. Dwa hektary ziemi 
zostały wyróżnione  zaszczytną 
Nagrodą Walki o Postęp Społe- 
czny, taką samą jak nasz film 
Pod gwiazdą frygijską, 

Węgierski film O 14 istnień, 
reżyserii Zoltana, Fabry zdobył 
Nagrodę Pracy. Fabuła tego fil- 
mu toczy się wokół wypadków. 


"Rz 7 AŻ 


które rzeczywiście miały miejsce 
w roku 1952 w jednej z węgier- 
skich kopalni, gdzie w wyniku 


katastrofy czternastu górników 
zostało odciętych od Świata 
Walka o 14 istnień została wy- 
grana. 

Nagrodę Walki o Nowego 
Człowieka _ otrzymał czechosło- 
wacki film Frona. 


Nagrody festiwalowe otrzyma- 
ły w tym roku również dwa fil- 
my dokumentalne. Film pro- 
dukcji radziecko - rumuńskiej 
O pokój i przyjaźń, który jest 
reportażem ze zlotu młodzieżo- 
wego w Bukareszcie, zdobył Na- 
grodę Przyjaźni między Naroda- 
mi, a film produkcji NRD pt. 
Jedność (Pieśń rzek) — Nagrodę 
Walki o Lepszy Świat. Ten ostat- 
ni film, reżyserii Jorisa Ivensa, 
obrazuje głównie walkę związ- 
ków zawodowych w krajach ka- 
pitalistycznych i kolonialnych. 

Bardzo się podobał wi- 


dzom festiwalowym  czechosło- 
wacki film pt. Cyrk będzie. 
Ten żywy, dowcipny i atrak- 
cyjny film uzyskał zasłużoną 


Nagrodę za Kornedię Filmową. 


TROCHĘ O KULISACH 
FESTIWALU 


Po dwóch tygodniach wspól- 
nego oglądania tylu filmów 
gorących dyskusji o nich — na- 
Sza delegacja ze szczerym żalem 
rozstawała się z nowymi zagra- 
nicznymi przyjaciółmi.  Chciał- 
bym jeszcze raz podkreślić, że 
wszystkie imprezy festiwalowe, 
wszystkie spotkania z filmowca- 
mi zagranicznymi odbywały się 
w serdecznej atmosferze przy- 
jaźni, wzajemnego zrozumienia 
i życzliwości. Zjechaliśmy się z” 
różnych stron świata, było 
wśród nas wielu uczestników 
festiwalu z krajów kapitalisty- 

. cznych, a bez trudu przecież 


= 


Rosaura Revueltas, bohaterka filmu amerykańskiego „Sól ziemi*, cieszyła 
się na festiwalu olbrzymią popularnością. Na zdjęciu widzimy Ją. gdy roz- 


daje dedykacje i 


znaleźliśmy wspólny język, bez 
trudu potrafiliśmy się wzajem- 
nie zrozumieć. 

Organizacja festiwalu była bez 
zarzutu. Za to należą się jego 
gospodarzom specjalne słowa 
podziękowania. 

Nasza delegacja cieszyła się 
— miło to powiedzieć — ogólną 
sympatią. Duża w tym zasługa 
Lidii Korsakówny, która od ra- 
zu zaskarbiła sobie względy g0- 
spodarzy festiwalu, kiedy na 
spotkaniu towarzyskim z nimi 
zaśpiewała piosenkę po czesku. 


ch, 


autografy oblegającym 


la_ dziennikarzom filmowym 


W kilka dni później, w czasie 
wspólnej podróży autobusem z 
członkami delegacji węgierskiej 
— Korsakówna zdumiała Wę- 
grów.. znajomością piosenek 
węgierskich, no i_ oczywiście 
zdobyła sobie serca Węgrów na 
zawsze, czyli mówiąc ściśle — 
do końca festiwalu. Prawdziwą 
sensacją był jednak dopiero wy- 
stęp Korsakówny 2 repertuarem 
chińskim. Na _ przyjęciu, . które 
urządziła delegacja radziecka, 
Lidia Korsakówna chińską pio- 
senką zaskarbiła sobie filmow- 


cow z dalekich Chin. Jak widać, 
„Mazowsze* nie traciło czasu -w 
Chinach. 

Reżyser Kawalerowicz — szcze- 
gólnie po pokazie Celulozy i Pod 
gwiazdą frygijską był oblężony 
przez twórców i krytyków, któ- 
rzy prosili go o podzielenie się 
doświadczeniami z pracy nad 
realizacją tych obu filmów. Ka- 
walerowicz był podwójnie prze- 
jęty: z powodu sukcesu filmu 
i z powodu otrzymanej w przed- 
dzień święta narodowego wia- 
domości o nadaniu mu krzyża 
kawalerskiego orderu odrodzenia 
Polski. 

Józet Nowak skarżył się co- 
dziennie (nie jestem pewien 
zresztą czy te skargi były bar- 
dzo szczere), że zamęczają go 
prośbami o autografy. Istotnie 
autografów rozdawał wiele, ale 
jakoś nie widziałem, żeby przy 
tej czynności był zmartwiony. 
Zabawne, że gospodarze festi- 
walu zaraz po pokazie Celulozy 
"zaczęli się przyznawać do Nowa- 
ka, twierdząc, że na pewno jest 
Czechem. Zarówno imię  bo- 
wiem jak i nazwisko naszego 
ra są bardzo popularne w 
Czechosłowacji. = 


* 


Festiwale w Karlovych Varach 
mają już swą tradycję. I ósmy 
z kolei festiwal od tej tradycji 
nie odbiegał Był przeglądem 
najlepszych artystycznie i ideo- 
wo nowych filmów, był okazją 
do wymiany poglądów twórców 
filmowych z różnych krajów i 
dobrze służył sprawie zbliżenia 
między narodami. Jeszcze raz 
udowodnił, że postępowa sztuka 
filmowa dotrzymuje kroku naj- 
szlachetniejszym dążeniom ludz- 
kości — do pokoju, przyjaźni 
i braterstwa między narodami. 

WŁADYSŁAW STERNIK 


W czwartek flaki 


Ponieważ filmy _franki- 
stowskiej Hiszpanii nie 
mogą jakoś nigdzie zyskać 
uznania krytyki i widzów. 
a na międzynarodowych 
festiwalach  systematycz- 
nie ponoszą klęski, rząd 
hiszpański postanowił te- 
mu zapobiec w sposób ra- 
dykalny, organizując w 
lipcu br. własny I Między- 
narodowy Festiwal Filmo- 
wy w San Sebastian. 

A oto wyniki tej szum- 
nie _ reklamowanej imprezy: 


W festiwalu wzięło u- 
dział łącznie z gospoda- 
rzami aż.. 8 krajów. Pra- 
sa filmowa  zaprzyjaźnio- 
nych z frankistowską Hi- 
szpanią państw, a zwłasz- 
cza prasa  zachodnio-nie- 
miecka — podkreśla, że 
największą gtrakcją festi- 
walu były: walki byków, 
strzelanie do gołębi, wy- 
ścigi konne, nocne atrak- 
cje w miejscowym klubie 
tenisowym. 

O filmach ani słowa. 


Utalentowana rodzina królewska 


Amerykańskie gazety do- 
noszą, _ że wytwórnia 
„20th Century Fox" przy- 
stąpiła do realizacji „nie- 


Specjalna ekipa 

pracuje w Atenach. 

ten realizowany z wielkim 
nakładem kosztów ma po- 
kazać nie tyle Grecję, ile 
pałac króla Pawła i jego 
małżonkę Fryderykę (on- 
giś bardzo czynną w „Hi! 
lerjugend"). Postępowe pi- 
smo „Voix de la Gróce* 
komentując tę wiadomość 
pisze: 


„Nic dziwnego, że dla 
amerykańskiej | wytwórni 
życie dzisiejszej Grecji — 
to spacery i rozrywki pa- 
ry. królewskiej, lecz nie 
codzienne życie naszego 
ludu. Wytwórnia  „Foc” 
(Lis) jest zbyt starym 
lisem, aby pokazać Ame- 
rykanom życie naszego 
kraju, los 500.000 bezro- 
botmych, _2.000.000  nędza- 
rzy, tysięcy bezdomnych 
dzieci. Pokazuje życie 
tych, którzy zadowoleni są 
z faktu, że Grecja stała 


.się wbrew woli ludu — 


amerykańską kolonią". (za) 


W wielu kinach panuje dziwny zwyczuj, że bilety ulgowe 


Biedna 
Natasza 


Nataszka — historia mi- 
łości hrabiny Rostowej — 
oto pięknie brzmiący tytuł 
filmu, realizowanego w 
Monachium w wytwórni 
„Wittfilm*. Ładny tytuł, 
prawda? Jest i miłość, i 
hrabina, i pięknie brzmią- 
ce zdrobnienie  słowiań- 
skiego imienia. Jak głosi 
reklama, mają tam być i 
chóry cygańskie, i chwy- 
tające za serce . rosyjskie 
piosenki, i trojka na pu- 
szystym śniegu, i dużo in- 
nych żałosnych _ rekwizy- 
tów w. stylu kabareto- 
wych filmów o _ carskiej 
Rosji. 

Najsmutniejsze jest jed- 
nak to, że ten film rekla- 
mowany jest także nazwi- 
skiem... Lwa Tołstoja. Na- 
taszka — historia miłości 
hrabiny Rostowej jest bo- 
wiem _ zachodnio-niemie- 
cką przeróbką powieści 
Tołstoja Wojna i pokój. 
Biedna Natasza. Biedny 
Tołstoj. (sb) 


sprzedaje się tylko w pewien określony dzień tygodnia, 
najczęściej w czwartek. 


Wprost nie rozumiem takich wyjątków! 

Czemu jest wtorek gorszy od piątku? 

Jakie przyczyny, jakie powody, 

Że raptem czwartek lepszy od środy? 

Owszem, pamiętam był zwyczaj taki 

W wamszawskich knajpkach „Tu w czwartek flaki". 
Lecz chyba nie ma podstaw i danych, 

By w kinach wskrzeszać zwyczaj knajpiany. 


A w wielu kinach tak już się dzieje, 
Czwartek specjalne ma przywileje. 
Działa tu bowiem prawo utarte, 


Bilet ulgowy dostaniesz w czwartek. 
I na nie prośby, na nie błaganie, 

W inny dzień ulgi nikt nie dostanie. 
Choć twardy przepis nam solą w oku, 
By go uchylić — mie ma widoków. 
Chyba, że wreszcie ktoś ruszy głową, 
Rzecz potraktuje bardziej ulgowo. 


PNAJNOWSZE 
WIADOMOSCI POL 
SKIEJ KRONIKI 
FILMOWEJ 
- ZXAVI WIE 
= KU ry 


SCENARIUSZ: 


GB EX LIN 
KZEURCHHS 


REALIZACJA I ZDJĘCIA: 


FRANCISZEK 
FUCHS 
(ER 


30 Opzwięx BJAN: 
KOWSKI góomacówi. 
NIE MUZYCZNE:J:KO' 
ŁACZKOWSKI 
sFreksr: KK MAŁCU* 
ŻYŃSKI «©xohsut: 
rrcja:K BEYLIN, 
ŚOPRACOWANIE GRAFICZ: 
Ne:S:ŁUCKIEWICZ 

© 4 monmż:H' 
KUBIK  reksr 
czymeA' ŁAPICKI 

GBKIERÓWNICTWO FIL: 

wuwsM:HORO: 
aWIC'e 


PRODUKCJA: 


WYTWÓRNIA FILMÓW 


ROZFOWSZECHNIANIE: 
CENTRALA . WYNAJMU FILMOW 
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WIADOMOŚCI 
POLITYCZNE 


w stolicy naszej w Krakowie 10 kwietnia 1525 roku, w obec- 
ności Króla jegomości Zygmunta, senatorów a urzędników ko- 
ronnych, odbyła się uroczystość wielkiej wagi i doniosłości 
dla Rzeczypospolitej. Podpisany został traktat, mocą którego 
wielki mistrz krzyżacki Albrecht oddaje się w opiekę 
Rzeczypospolitej, hołd jej składa i lennikiem jej się uznaje 


WIADOMOŚCI 
WIEJSKIE. 
+ 


Od lat najdawniejszych w znoju i pokorze pracowali chłopko- 
wie i kmiecie na swych panów. Niesłychaną jest wszakże 
rzeczą, w latach ostatnich ukazywać się poczęły pi 
buntownicze, sowizdrzalskimi zwane — użalające się nad 
dolą chłopską i bezecnym okrucieństwem ich pani 


ZE, 


A 


NA BUDO 
ODRODZ 


W ostatnich lat dziesiątkach rosną 
się coraz to nowe gmachy i budowie. 
zastosowano na budowie: murarze i 


| zospolili I tym sposobem pomnożyli 
ZE OZZL 


68 

Z WIZYTA 
MIEŚLNI 
Lj 


Odwiedzimy teraz z wami ulice i dc 
kunsztami różnymi trudnią się słyni 
mieślnicy... Oto tu bednarz balije i be 


|) RJ 

W BIBLIOTECE || TURNIEJ NA BŁO: 
IMĆ MIKOŁAJA 

«CZEPLI* | 


mą 


wia I 
jasta nasze... podnoszą „.Wynalazek niezwykły, zwany prasą drukarską, przez Guten-| | Na błoniach podkrakowskich odbył się turniej rycerski, który 
berga zaprowadzony, pozwolił drukować wiele ksiąg z_nie.| | zgromadził mnóstwo dostojnych gości i zwykłej qawiedzi. 

Systemy też przemyślne | | równie mniejszym (niż ręczne przepisywanie) trudem. Toteż Oto rozpoczynają, się gonitwy... Najsławniejsi rycerze na ostra 
amieniarze witrójkifei qdy dawniej księgi pisane po klasztorach zalegały, dziś z dzieł | gonią, jeden godzi druqieqo, tylko w tłoku nie widzimy kto 
je drukowanych niejeden nawet mieszczanin bibliotekę sobie kogo... Teraz wyjeżdżają w szranki dwadzieścia cztery 


pary z tarczami. Już na się nacierają, już kopie kruszą... 


acę a podzielili trudy... 


duje. Sławny jest księgozbiór imć Mikołaja Czepli w Krakow! 


„CBA 
URZE || WODWIEDZINACH || WIADOMOŚCI 
KÓW || UKOPERNIKA ||  ZEŚWIATA 


ty miast naszych, gdzie Odwiedzimy dzisiaj wraz z wami pomorski gród Frombork, Z_ Hiszpanii nowe wieści 
A P, ddzie żył | pracował Mikołaj Kopernik, mąż uczony, naukami | różnika "Krzysztota- Kolumba, ktdry na statku 
y z biegłości nasi rze- | astronomicznymi się trudniący. Patrząc w niebo i w myśli | YE aW Szy OE z ano Piłe war waidoJIA 
swoje wysnuł Kopernik zdumiewającą naukę, że oto środkiem injeazycia nawy ad odj UJ a OLE 
zki oprawia w obręcze... świata naszego jest słońce, wokół którego planety się obracają R RETE PCE CN AE) 


(Podpisy wg komentarza do filmu) 
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O „PRELUDIUM SŁAWY” i 


ianem filmu muzycznego zwykliśmy 

określać taki rodzaj filmu, w którym 

odpowiednio skonstruowana fabuła daje 
pole do popisu wybitnemu soliście lub jakie- 
muś zespołowi muzycznemu, a widzowi (na- 
wet niezaawansowanemu) umożliwia w zaj- 
mujący sposób wysłuchanie 
odpowiedniej porcji warto 
ściowych zazwyczaj utworów. 
Kunszt autorów takiego fil- 
mu ujawnia się w pełni wów- 
czas, gdy akcja służy nie tyl- 
ko za pretekst do wiązania 
poszczególnych punktów ekra- 
nowego koncertu, ale swyn: 
przebiegiem potrafi rozwinąć 
jakiś problem związany z mu- 
zyką czy jej wykonaniem, 
potrafi stać się komentarzem, 
który ułatwi widzowi zrozu- 
mienie spraw muzyki lub tre- 
ści i wartości odtwarzanych 
utworów. 

Toteż skala rodzajowa fil- 
mów muzycznych jest bardzo 
szeroka. Na jednym jej krań- 
cu należałoby umieścić popu- 
larne „koncerty na ekranie", 
złożone z luźno uszeregowa- 
nych popisów wokalno-mu- 
zycznych, na przeciwległym 
zaś — filmy typu Młodość 
Chopina, posiadające ambicję 
głębokiego i wszechstronnego 
przeniknięcia do problemów 
wielkiej twórczości muzycz- 
nej. Pomiędzy tymi krańco- 
wymi typami filmu muzycz- 
nego znajdą się formy mniej 


lub więcej rozwinięte i po- 
głębione, jak na  przyk 
amerykańska _ Melodia serc 


(grana u nas po wojnie ckli- 
wa historia o damski: 


kiestrze symfonicznej — 
świetnymi partiami muzyc: 
nymi), Antoni Twanowii 


gniewa się (dowcipne prze 
prowadzenie wywodu, że nie 
ma muzyki lekkiej i poważ- 
nej, tylko dobra i zła) i War- 
szawska premiera (perypetie 
wystawienia Halki i próba, 
dość zresztą prymitywna, pokazania walki 
o muzykę narodową). 

Preludium sławy jest filmem muzycznym. 
Przy wszystkich zastrzeżeniach, jakie można 
mieć do tego filmu, umieściłbym go nie 
wśród „koncertowych”, ale wśród problemo- 
wych filmów muzycznych. Opowiedziana na 
ekranie historia „cudownego dziecka", ma- 
lego Luigi, który okazał się wielkim talen- 
tem muzycznym — pozwoliła autorom nie 
tylko na zaprezentowanie nam fenomenu 
muzycznego, jakim jest młodociany dyrygent 
Roberto Benzi, ale także — na ujawnienie sto- 
sunku do spraw muzyki i samorodnych ta- 
lentów w społeczeństwie kapitalistycznym. 


RzOCQzkakzkRzadmO 


dokładnie przyszłą drogę artystycz- 


O losy siedmioletniego Luigi toczy się wal- 
ka pomiędzy starym nauczycielem muzyki, 
podupadłym, zawiedzionym w swych nadzie- 
jach wirtuozem, który chce bezinteresownie 
kształcić i pielęgnować talent chłopca, a 
sprytnym impresariem i jego krewnym, li- 


Scena z filmu „Preludium sławy” 


chym muzykiem, którzy — widząc w nim 
źródło łatwych a niemałych zysków — chcą 
po prostu eksploatować Luigiego tak długo, 
jak długo „cudowne dziecko* może być 
atrakcją sal koncertowych. 

Luigi, którego opiekunowie (siostra i jej 
ąż) są ludźmi prostymi, biednymi i nie 
zdają sobie sprawy z fenomenalnych zdol- 
ności chłopca, zostaje wydany na pastwę 
trójki spryciarzy. Chłopiec jednak buntuje 
się przeciwko traktowaniu go jako cyrkowej 
sensacji, chce pracować poważnie i z prze- 
konaniem nad utworami klasycznej muzyki, 
pragnie być prawdziwym dyrygentem. I 
Luigi zwycięża. Na ekranie widzimy, jak 


onieśmielony stanąt 


BoE NZ 


przed obiekty- 


FILMACH MUZYCZNYCH 


przed jego niepospolitym talentem korzą się 
nawet niepowołani opiekunowie. 

Tym optymistycznym akcentem, któremu 
towarzyszy znakomite wykonanie Preludium 
Liszta, a który podkreśla symboliczne prze- 
jęcie pałeczki dyrygenckiej starego, umiera- 
jącego muzyka przez jego 
młodocianego ucznia — koń- 
czy się film. 

Optymizm tej końcowej 
sceny blednie jednak, gdy 
uświadomimy sobie, że suk- 
ces Luigiego jest jedynie mo- 
ralnym sukcesem nad spry- 
ciarzami i nad samym sobą. 
Bo sukces materialny należy 
do impresaria. Jego dochody 
wielokrotnie wzrosną, a kon- 
trakt, który ma w kieszeni, 
więzić będzie jeszcze długe 
utalentowanego chłopca. 

Luigi będzie po prostu na- 
dal eksploatowany. 

Bohater znalazł najlepsze- 
go odtwórcę w swym real- 
nym pierwowzorze — młodym 
fenomenie muzycznym, któ- 
rym jest niewątpliwie Rober- 
to Benzi. I jemu przede 
wszystkim zawdzięcza film 
swe główne wartości. Benzi 
w roli Luigiego jest prosty, 
szczery i naturalny przede 
wszystkim tam, gdzie nie mu- 
si naginać się do mniej lub 
więcej zręcznych scenariuszo- 
wych sytuacji, lecz gdzie mo- 
że być w swoim  żywiole, 
tzn. przy pulpicie dyrygćn- 
ckim, 

Scenariuszowo i reżysersko 
całość zrobiona jest popraw- 
nie. Są w filmie jednak lan- 
drynkowe przesłodzenia, tak 
często towarzyszące filmom z 
udziałem dziecięcych gwiazd. 
Dotyczy to zwłaszcza wątku 
z anielsko dobrym nauczycie- 
lem muzyki i tych wszyst- 
kich ujęć, w których reżyser 
nie dowierzając widocz- 
nie naturalnemu  wdziękowi 
chłopca każe mu stroić che- 
rubinkowe miny i melodramatyczną ckliwo- 
ścią chce wzruszyć widownię. Jest to nie- 
potrzebne tak samo, jak pretensjonalne 
ujęcia dwóch rąk: konającego nauczyciela 
i dyrygującego chłopca — chwyt, który za- 
wędrował tu z innej, podlejszej parafii. 

Na te braki można ostatecznie i dosłownie 
zamknąć oczy, by poddać się urokowi mu- 
zycznej strony filmu. Oczywiście, jeżeli gło- 
Śnik filmowy działa bez zarzutu. Niestety, 
dla połowy chyba kinowych widzów w Pol- 
sce wyświetlanie filmów muzycznych nie ma 
sensu z winy złej aparatury. I to jest najbar- 
dziej przykra strona medalu. 

ZBIGNIEW PITERA 


W jilmie „Preludium sławy 
Przed pięciu laty reżyser frai 
cuski Georges Lacombe | na* 


kręcił film, którego bohaterem było 
dziecko - dyrygent Roberto _Benzi. 
Benzi miał wówczas lat Jedenaście, 

„Preludium sławy”, tytuł, który ni 
dano filmowi. wyznaczył mimo woli 
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nego rozwoju malego Włocha. Dziś 
Roberto Benzi nie jest Już żadnym 
„cudownym dzieckiem". Jest dojrza- 
lym dyrygentem, cenionym przez 
krytykę, nagrywanym na płyty, u- 
wielbianym przez publiczność! sal 
koncertowych na całym świecie. 
Talent, którym go obdarzyła natura. 
okazał się trwały i dzięki systema- 
tycznej pracy bardzo się rozwinął. 


Roberto Benzi żył ostatnie pięć [at 
jakby podwójnym życiem. Zacho- 
wując dziecinny entuzjazm dla 
wszelkich motorów, gier_i zabaw na 
wolnym powietrzu — Benzi jedno- 
cześnie zachwyca się Cervantesem, 
którego czyta w orygihale. Ze spe- 
cjalnym zamiłowaniem nagrywa swo- 
je audycje na taśmę magnetofonową, 
która służy mu także do korygowa- 
nia własnej gry fortepianowej, gdyż 
Roberto _Benzi postanowił również 
zostać pianistą-wirtuozem. 

„Preludium sławy* nie jest praw- 
dziwą historią życia małego dyry- 
genta, ale. mogłoby nią być. Ma 
wiele” cech autentyzmu. 


Zabawny szczegół: Benzi nigdy nie 


miał tremy, dyrygując wielkimi 
orkiestrami  symfonicznymi przed 
olbrzymimi tłumami widzów. Ogar- 


nęta qo po raz pierwszy w życiu, gdy 


wem kafhery filmowej. 

Roberto miał jednak wielkie zdol- 
ności przystosowywania się do no- 
wych warunków. Już po kilku dniach 
poruszał się na planie ze swobodą 
rutynowanego aktora. O_niepospoli. 
tych zdolnościach tego _ chłopca 
świadczy również między innymi 
fakt, że na rok przed rozpoczęciem 
produkcji filmu nie umiał ani jedne- 
go słowa po francusku. Po paru mie- 
siącach opanował język dostatecz- 
nie, a w dniu ukończenia filmu mó- 
wił po francusku równie biegle jak 
po włosku. Po pólrocznym tournee 
artystycznym w krajach Ameryki 


„Południowej opanował również bie- 


gle język hiszpański 

Roberto Benzi nie prowadzi bez-. 
myślnego życia małych gwiazd hol- 
lywoodzkich. Uczy się tego same- 
go, czego Uczą się w szkołach jego 
rówieśnicy, uprawia sporty (szcze- 
gólnie pływanie), wiele czyta i ma 


głęboką odrazę do wszystkiego, co” 


ma jakikolwiek związek z gwiazdo- 
manią, jak rozdawanie autografów, 
bezmyślne fotografowanie się itd. 
Georges Lacombe nakręcił przed 
dwoma laty już drugi film z Roberto 
Benzim pt. „Zew przeznaczenia”. 
Czternastoletni Benzi gra w tym 
mie rolę młodego chłopca. Lorenza, 


w filmie 


„Zew przeznaczenia” 


którego muzyka godzi powaśnionych 
rodziców. 


Trzeci film o Benzim będzie Już 


dziełem _ rejestrującym _ dojrzały, 
wspaniały talent młodocianego dy. 
rygenta. 

Opr. T.K.W. 


| 


Wieczór ku czci Chaplina 


Radzieccy filmowcy zorganizo- 
wali w Moskwie uroczysty wie- 
czór poświęcony — twórczości 
Charlie Chaplina w związku z 
przyznaniem wielkiemu artyście 
Nagrody Pokoju. Program wie- 
czoru obejmował  prelekcję reż. 
Sergiusza  Gierasimowa, który 
mówił o swoich spotkaniach z 
Chaplinem, oraz pokazy filmów 
chaplinowskich. 


Po festiwalu w Locarno 


W tegorocznym festiwalu fil- 
mowym, który niedawno zako! 
czył się w Locarno, brał również 
udział Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej. Krytyka 
podsumowując festiwal (na któ- 
rym nie są przyznawane nagro- 
dy) wyróżniła film radziecki 
Wielki balet i kukiełkowy cze- 
chosłowacki  Bajaja. Po raz 
pierwszy  zademonstrowała w 
Locarno swe filmy NRD (Bru- 
natna pajęczyna i Mały Muck). 


Butterfly” — bez szminki 


Jednym z ciekawszych filmów 
japońskich ostatniego okresu jest 
film pt, Madame Okiczi, którego 
akcja rozgrywa się mniej więcej 
przed stu laty. Tematycznie przy- 
pomina on głośną operę Pucci 
niego „Madame Butterfly", jest 
jednak znacznie jaśniejszy w 
swej wymowie obyczajowej i 
społecznej. 


alce z 


Na ekrany Moskwy wszedł 
nowy radziecki film fabularny 
pt. O tym nie wolno zapomnieć, 


reżyserii _ Leonida _ Łukowa 
(twórcy  Donieckich górników, 
Aleksandra Matrosowa, Wielkie- 
go życia, Pogromcy atamana 


itd.) Scenariusz napisał J. Smo- 
lak przy współudziale reżysera. 
Film poświęcony jest walce 


skim 


narodu ukraińskiego z agenta- 
mi  nacjonalistycznego, burżua- 
zyjnego podziemia. Akcja roz- 
grywa się w jednym z miast 
Ukrainy Zachodniej w pierw- 
szych latach po minionej woj- 
nie. W filmie występują znani 
aktorzy: S. Bondarczuk i L. 
Smirnowa, których na zdjęciu 
widzimy w jednej ze scen. 


Śmierć angielskiego filmowca 


Po długiej chorobie zmarł w 
Lendynie znany reżyser Gabriel 
Pascal. Największą zasługą Pa- 
scala było pozyskanie dla angiel- 
skiej «kinematografii Bernarda 
Shawa. Przez długie lata Shaw 
nie pozwałał filmować swoich 
sztuk. Dopiero w 1938 roku Pa- 
scal, wówczas producent, uzy- 
skał od G. B. S. prawo sfilmo- 


wania Pygmaliona. Film ten cie- 
szył się wielkim powodzeniem 
i zachęcił Shawa do współpracy 
z filmem. Film Cezar i Kleopa- 
tra był również wynikiem współ- 
pracy wielkiego pisarza z Ga- 
brielem Pascalem, i chociaż miał 
wiele błędów, praca nad scena- 
riuszem i udział w realizacji 
przekonały Shawa do filmu 


Absolwenci mosklewskiego 
Instytutu Filmowego 


'W moskiewskim Instytucie Fil- 
mowym zakończyły się sesje eg- 
zaminacyjne. Wraz ze studenta- 
mi radzieckimi egzaminy skła- 
dali adepci filmowi z krajów 
demokracji ludowej, kształcący 
się w tym instytucie. Są wśród 
nich przyszli reżyserzy, scena- 
rzyści, aktorzy i operatorzy. 


Czterech absolwentów Instytu- 
tu: Bułgarzy — Dakowski i Sza- 
zaliew, Czech — Jindrzych Pusz 
i Albańczyk — Stratoberde — 
jeszcze przed ukończeniem stu: 
diów brało udział przy realizacji 
filmów w swych krajach. Przy 
ich udziale powstały filmy: buł- 
garskie — Pod jarzmem i Pieśń 
o człowieku, czechosłowacki — 
Opowieść o krawcu i albańsko- 
radziecki — Skanderbeg. Obec- 
nie w _ Instytucie Filmowym 
kształci się około 100 studentów 
z, Polski, Rumunii, Czechosłowa- 
vii, Węgier, Albanii i Mongolii. 


Film 
o energii atomowej 


W wytwórni filmów popular- 
no-oświatowych DEFY  realizo- 
wany jest obecnie pod kierun- 
kiem reżysera Giintera film pt. 
Atomy. Film ten zapozna wi- 
dzów z naukowymi i technicz- 
nymi pracami nad badaniem ją- 
dra atomowego, opowie o tym 
jak energia atomowa wykorzy- 
stywana jest dla celów pokojo- 
wych. jak służy ona w Związku 
Radzieckim sprawie budownic- 
twa komunizmu i jaki użytek 
czynią z niej ludzie mieniący się 
uczonymi — a dążący jedynie 
do wykorzystania energii atomo- 
wej jako siły zniszczenia i śmier- 
ci. 


„Kryzys” filmu włoskiego i jego kulisy 


tygodniku 


traneuskim włoskiej 


— pisze Valcroze — bronił wyświetlania wielu do- francusko-włoskie, jak 


np. Pirro bardzo elastyczne. Oka- 


„France - Observateur" szybko udowodnił, że jego po- skonałych filmów włoskich. Dwie słeroty, Bez rodziny 1 zuje się bowiem. że przy sto- 
ukazał się artykuł J. Doniol- przednik Gullo Andreotti mógł Ulica ubogich kochanków wiele innych podobnych km sowaniu tych reguł komedia 
Lizzaniego — film nagrodzony kiczów filmowa może być zakazana 


Valeroze'a pt. „Kryzys poli- być uważany za wielkiego li- 
tyczny filmu włoskiego". Arty- berała... 
kuł Valcroze'a jest odpowie- z tego, że podczas 
dzią na liczne, ' ukazujące się nia Andreottiego 
ostatnfo w rządowej prasie wło- bojkotu filmu Droga nadziei i granicę. 


De Pirro jest znany w Cannes — została wycofa- 
urzędowa- na ż włoskich 
wzywał do błożona zakazem sprzedaży za 


ekranów i 0- że cała jego polityka 


De Pirro oświadczył ostatnio, tylko 
v sto- w niej policjant (Toto i Karo- 
sunku do wytwórni filmowych lina). Trudno także zrozumieć 
Spotkał ją ten sam i kontrola scenariuszy ograni- diaczego 


skiej głosy, które zapowiadają 
ostateczne bankructwo reuli- 
stycznej kinematografii wlo- 
skiej. Publicysta francuski pl- 
sze o faktach świadczących 
niezbicie o tym, że kryzys rea- 
listycznego filmu został Świa- 
domie wywołany przez władze, 
zarządzenia cenzury i dyskry- 
minację stosowaną szeroko wo- 
bec nagwybitniejszych włoskich 
reżyserów filmowych i scena- 
rzystów. 

Pan De Pirro, nowy gene- 
ralny dyrektor ktnematografii 


Scena z filmu „Trzecia 


że chociaż Andreotti wydał 
decyzję wysłania filmu Rzym, 
godzina 11 na festiwal do Lo- 
€arno, De Pirro spowodował 
właśnie zablokowanie kopii 
filmu w Paryżu (spisek spalił 
zresztą na panewce — jedna 
kopia filmu była już bowiem 
w Szwajcaril) i protestował 
przeciw rozpowszechnianiu i 
wysłaniu na. festiwale między- 
narodowe filmu Zampy Łatwe 
lata. 

Natychmiast po objęciu swe- 
go stanowiska De Pitro za 


licealnu" reż, L. Emmeru 


„ oglądać 


los, co bardzo dobry film tego 
samego reżysera Achtung, 
bandyci! 

Miłość w mieście Zavattinie- 
go. Toto i Karolina  Monicel- 
liego, Rzymianka Zampy, Wil- 
czyca Lattuady, Trzecia liceal- 
na Emmera — ukazały się na 
ekranach w okrojonej wersji 
i dotychczas czekają bi 
tecznie na zezwolenie  sprze- 
daży ża granicę. 

Antologia włoskiej kinema- 
tografii przeznaczona na festi- 
wal w Sao Paolo (ża co rząd 
brazylijski wyraził nawet ofi- 
cjajnie swe „podziękowanie), 
później zapowiedziana na_ fe- 
stiwalu w Cannes, także nie 
może ukazać się na ekranie 
Powód jest prosty: Antologia 
składa się z fragmentów ta- 
kich filmów, jak: Rzym, miasto 
otwarte, Słońce wschodzi, Dro- 
ya nadziei, Patsa, Łatwe lata, 
Żyć w pokoju, Cud w Medio- 
lunie itd. — a więc filmów 
realistycznych. których zwał- 
czanie postawił sobie za cel 
pan De Pirro. 

Wyniki takiej poiltyki — 
ptsze dalej  Valeroze — 
już widoczne: Cammerini, 
setti, Lattuada, | Castellani. 
Rossellini — nie pracują. Za- 
miast ich filmów będzie można 


„super - produkcje'* 


czy się do czuwania, 


scenarzysta czy Te- 
żyser, pragnący nakręcić film. pokojenie we Włoszech. Nikt 
zaszkodzić demo- nie ma już d: 

Należy że rząd wł 
mu utrudnić lub uniemożliwić gącji tego, co wysunęło wło- 
filmie. Zresztą | PO- ską sztukę filmową na czoło- 
jęcie postępu jest dla pana De we miejsce w świecie 


dlatego, że występuje 


zagraża demokracji 


by „po- film Rzymianka, którego sce- 
moc demokratycznego państwa narlusz został już poprzednio 
nie mogła być wykorzystywa- przystosowany do wymagań 
demokracji". cenzury. Czyżby pokazana w 
nie brak zręcz- filmie postać faszystowskiego 
szczególnie dlatego, że szpicla mogła 
jest tak bardzo obłudna. Ozna- skiej demokracji?! 


zagrażać wło- 


Po- Wszystkie przytoczone takty 
ołują coraz większe zanie- 


ziś - wątpliwości, 
kl dąży do likwi- 


PO POLSCE 


„RANKI I WIECZORY 
WE ŁZACH GO CZEKAM..." 


Olszynki, robotnicza dzielni- 
ca Gdańska do 1 stycznia ro- 
ku 194 była w poniedziałki 
stale odwiedzana przez obja- 
zdowe kino. Te odwiedziny, 
niestety, urwały się. Sprawę 
tę poruszało już radio, ale 
bez skutku. Mieszkańcom nie 
udzielono żadnych informacji 
mimo że stali bywalcy cier- 
pliwie oczekiwali przed drzwi: 
mi świetlicy na przybycie 

na. 


„Dłaczego tak z namt postą- 
piono? — pytają mieszkańcy 
Qlszynek. — Przecież kino 
objazdowe cieszyło się u nas 
wielkim powodzeniem. Kiedy 
nas znowu zacznie odwiedzać? 
Czekamy, czekamy..." 


(Na podst. koresp 
M. Wierzbiekiej) 


ZNOWU TO SAMO 


Do_niektórych tematów po- 
wracamy uparcie, jak do re- 
frenów dobrze znanej piosen 
ki. Takim refrenem jest spra. 
wa kina dworcowego w Po- 
znaniu. Pisało się już o tym i 
znowu zaczynamy od począt- 
ku. Chodzi o przyspieszenie 
remontu kina dworcowego w 
Poznaniu, o szybsze przebudo- 
wanie kabiny  projekcyjnej. 
Nasi korespondenci z Pozna- 
nia prosząc o załatwienie tej 
sprawy proponują, aby nowo- 
przebudowane kino dworcowe 
stało się kinem _ aktualności. 
Przy dużym ruchu pasażerów 
cieszyloby się ono powodze- 
niem. 

W imieniu naszych czytel- 
ników prosimy o rozpatrzenie 
tej sprawy 

(Na_ podst 


koresp. 
Jacka Jana) 


ODPOWIEDZI 
KRÓTKIE 


© K. H. OPALEWSKA z 
Krakowa. — W roli Zbyszka 
w filmie Piątka z ulicy Bar- 
skiej występował Martan Ruł- 
ka. Jest to jego druga rola 
filmowa: Debiutował w filmie 
zrealizowanym przez zespół 
studentów PWSF — Trzy 
opowieści w roli Władka — 
(w części I pt. Cena betonu) 
Marian Rułka występuje stale 
w teatrze Ateneum w Warsza: 
wie. 


© G.A. z Pułtuska. — Do 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej — jak to stale in. 
formujemy — można się do- 
stać dopiero po uzyskaniu 
dużej matury, czyli świade- 
«twa dojrzałości. O wyjaśnie- 
nie wszystkich  niezrozumia: 


łych dla Was spraw, dotyczą 
ych  egzuminów / radzimy 
zwrócić się bezpośrednio do 
sekretariatu uczelni (Łódź. ul. 
Targowa 61) 

IGNACY MOKRZYCKI z 
Podleszan. — Radzimy zwró- 
cić się do Technikum Kinote. 
chnicznego w Krakowie (ul. 
M. Fornalskiej 7). gdzie przyj 
muje się po ukończeniu 7 klas 
szkoły: podstawowej 

© ZENON WITCZAK z Po- 
znania. — Nie możemy jeszcze 
podać dokładnego terminu re- 
alizacji filmu wg powieści J. 
Meissnera Niebieskie drogi. 
Na razie trwają prace nad sce- 
nopisem. 

% ITA z Chełma. — Pań- 
stwowe Liceum Techniki Tea- 
tralnej prowadzi kilka dzia- 
łów: małarstwa, modelarstwa 
damskiego i męskiego,  peru- 
kastwa.  charakteryzatorstwa, 
elektromechaniki i stolarstwa. 
Do uczelni tej, znajdującej rię 
w Warszawie przy ul. Reya 9, 
przyjmuje się młodzież po 7 
oddziałach szkoły _ podstawo- 
wej - czólnoksztażcącej w wie- 
ku _od 14—17 Jat, po pomyślnym 
złożeniu egzaminu wstępnego. 
Dokdadriejszych danych u- 
dziela sekretariat szkoły. 
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JAW ŚMATYIGNIA 


niej więcej pięćset lat temu pi- 

sano już w Polsce traktaty o 

ortografii. Niejaki Jakub, syn 
Parkosza z Żurawie był autorem 
pierwszej pracy, powstałej około 1440 
roku i poświęconej w całości prawi- 
dłom pisowni. Ortografią interesował 
się żywo autor Dworzanina, Łukasz 
Górnicki, który m. in. opublikował w 
roku 1594 rozprawę pt. Nowy charak- 
ter polski i ortografia polska. Wielki- 


Czy sądzisz, żyjąca na bakier z or- 
tografią Centralo Wynajmu Filmów, 
że widz kinowy tak jak Ty nie do- 
strzeże byków na ekranie? Mylisz się. 
Mam przed sobą list korespondentki 
„Filmu”, Marii Regiec ze Szczecina. 
Ma ona słuszny żal do filmu w ogóle z 
powodu Twego nonszalanckiego sto- 
sunku do ortografii. I nie jest gołosłow- 
na. Mimo że trudno w kinie notować 
wszystkie błędy, które zjawiają się w 


mi także znawcami ortografii byli w, napisach na ekranie, przecież kilka 
XVII wieku zasłu- powtarzających się 
żeni drukarze kra- Q 7 stale —  zapamię- 
kowscy. tru. i tała. I prosi, abyś, 

Z tej tradycji UEEAĘ CZA. UE) Centralo, _ powie 
prac nad prawidła- 0. kzeczy. nudnej działa komu _ trze- 


mi pisowni mógłby 
ktoś łatwo wysnuć 
wniosek, że co jak 
co, ale ortografia 
stoi u nas wysoko, 


czyli 
0. oktagrafii na ekranie 


ba, że nie pisze 
się: narazie, kiedy- 
indziej, jakto, dja- 
bła i bataljon, lecz: 
na zie, kiedy 


że na pewno Wszy- 
scy dbamy o to, aby poprawnie pisać. 
Gdybym jednak usłyszał od kogoś ta- 
kie twierdzenie, wiedziałbym od razu, 
że człowiek ten nigdy nie chodzi do 
kina. Z napisów bowiem na naszych 
ekranach wynika niezbicie, że Centra- 
la Wynajmu Filmów, odpowiedzialna 
za te napisy, dotychczas jeszcze nie 
miała okazji zapoznania się z zasada- 
mi pisowni polskiej. Biedna Centrala 
nie odkryła jeszcze słownika ortogra- 
ficznego! 

Błędy ortograficzne, którymi są na- 
szpikowane napisy na ekranach, bu- 
dzą u widza umiejącego się w piśmie 
posługiwać językiem polskim _naj- 
pierw „śmiech pusty, a potem litość 
i trwogę”. Śmiech — że niby ktoś po- 
dobno „opracowywał* te napisy i że 
ten ktoś ma takie pojęcie o swej pracy 
jsk przysłowiowa kura o pieprzu; li- 
tość — że ten ktoś myśli zapewne, iż 
świetnie się wywiązuje ze swych obo- 
wiązków, bo „co, jak co — myśli ten 
ktoś — ale pisać to ja umiem",i trwo- 
gę — że jednak film z takim, pożal 
się Boże, „opracowaniem* oglądają mi- 
liany widzów, z których wielu ma na 
pewno mniejsze możliwości zapozna- 
nia się ze słownikiem ortograficznym 
niż Centrala Wynajmu Filmów. I być 
może niektórzy z nich, np. byli anal- 
fabeci, przyswajają sobie „ortografię" 
kinową. 

Walka z błędami językowymi, wal- 
ka ze złą ortografią — to również 
walka z brakoróbstwem, które nam 
zatruwa życie. Za takie błędy jak te, 
które widzimy w napisach na ekranie, 
kropią w podstawowej szkole dwóje 
aż miło. Mamy więc chyba prawo, a 
nawet obowiązek żądać od Centrali 
Wynajmu Filmów szacunku dla na- 
szego języka. I jest rżeczą jasną, że 
ignorancja, bezmyślność czy niedba- 
łość w opracowywaniu napisów draż- 
ni nas i zniechęca do kina w ogóle. 


SPOZNIONE 
PROGRAMY 


Przysłowiowy „łut szczęścia: 
jest w życiu rzeczą bardzo po 

trzebną. Przekonali się o tym — 
gdańszczanie, którzy /wybral 
się do łina' „Leningrad* na 
historyczny film pt. Okręty 
szturmują bastiony. Ci bowiem. 

którzy oglądali ten film mię- 
dzy 24 a 28 maja — mieli 
szczęście, kupili sobie progra- 

my i dowiedzieli się z nich 
wielu ciekawych wiadomości 

o epoce. w której toczy się 
akcja filmu, o występujących 
w nim postaciach itp. Nato- 

miast widzowie odwiedzający programy był 
to kino w dniach 17—23 maja, 
programów mie dostali. Wyni” 
ka z tego. że w ciągu dwuna- dzieliśmy się 
stu dni wyświetlania 


dostępne jedy- 
nie przez pięć uni 
O. szczegółach 


indziej, jak to, 
diabła i batalion (patrz film pt. Alek- 
sander  Matrosow); prosi Cię nasza 
korespondentka, byś pamiętała, że 
ie wolno pisać: shańbić i któżby, 
lecz należy pisać: zhańbić i któż by. 
(Nauczyciel tańca); nie napewno, lecz 
— na pewno (patrz film pt. Czerwony 
krawat). I w ogóle, żebyś się, Centralo, 
nieco bliżej zapoznała z zasadami łą- 
cznego i rozdzielnego pisagia wyra- 
zów, bo w każdym niemal filmie masz 
z tym wiele kłopotów, podobnie jak z 
wielkimi i małymi literami na począt- 
ku wyrazów. Nie pisz więc: morze 
Śródziemne i wyspy Jońskie — jak 
w filmie Okręty szturmują bastiony 
— lecz pisz poprawnie: Morze Śród- 
ziemne i Wyspy Jońskie. 

Z pisownią przyimków również nie 
możesz sobie dać rady..Piszesz z upo- 
rem i źle z nad, zamiast — znad, ale 
za to piszesz znagła, zamiast — z na- 
gła, piszesz spowrotem, zamiast — z 
powrotem. Czyż trzeba Ci więcej 
przykładów Twego niechlujstwa języ- 
kowego? J 

Dobrze, to może mi wytłumaczysz 
dlaczego piszesz Neverly, zamiast Ne- 
werly, dlaczego przekręcasz nazwiska? 
(patrz Celuloza). Bądź co bądź, Ne- 
werly to laureat Nagrody Państwo- 
wej, no i w ogóle pisarz, którego na- 
zwisko wypada jednak znać. 

Wiem. powiesz, że z Newerlym to 
zwykła omyłka i nie trzeba się cze- 
piać, a ortografia polska to bardzo 
trudna rzecz. Zgoda. Trudna. I naj- 
gorsze, że trzeba się uczyć. Niestety, 
„trzeba się uczyć, już minął wiek zło. 
ty; — jak mówi poeta. 

Nasza korespondentka, której list 
posłużył do tych gorzkich uwag, pyta, 
komu trzeba kropnąć dwóję za tę „or- 
tografię* kinową. My wiemy. Tobie, 
Centralo. Bo taka robota. to do hsza- 
nu, prosze cętrali Wynajmó filmuj. 

CZESŁAW MICHALSKI 


Filmów w Gdańsku, które o- 
trzymaliśmy jako odpowiedź 
na notatkę z n=ru 27 „Filmu* 
pt. „Programy. programy, pro- 
ramy..." Ekspozytura przyzna. 
je, że krytyka była słuszna 1 
dziękuje za nią naszym kore- 
spondentom. Przyczyną bra 
ku programów był fakt, że na- 
deszły one z Warszawy dopie- 
ro 24 maja, a więc w siedem 
dni po premierze. Ponieważ 
ekspozytura nie dysponowała 
innym nowym filmem i po- 
nieważ prasa już ten film za- 
powiedziała — mimo _ braku 
programów. lecydawano się 
na_ wyświetlanie go. 

Ekspozytura Centrali Wynaj- 
mu Filmów w Gcańsku przy- 
tych dowie- znaje się do błędu | postara 


2 wyjaśnienia się w przyszłości unikać po- 
filmu ekspozytury Centrali Wynajmu dobnych niedaciągnięć 


Z_NASZYCH 
WĘDRÓWEK 


" "PO POLSCE 


TRUDNO WSZYSTKIM 
DOGODZIĆ 


W poważnym  kiopocie zna- 
lazł się nasz_ czytelnik ZBIG- 
NIEW SIEMIŃSKI — instruk- 
tor - kulturalno-oświatowy do- 
mu _ wypoczynkowego FWP 
„Kryniczanka* w _ Kudowie. 
Ponieważ tegoroczne lato nie 
było łaskawe dla wczasowi- 
czów (1 w Kudowie wciąż pa- 
dało). przeto. aby umilić 
wczasowiczom pobyt, urządzał 
on często zbiorowe wycieczki 
do miejscowego kina. Nie 
zawsze się to udawało, gdyż 
— jak pisze ob. Siemiński 
— „organizacja seansu filmo- 
wego doprowadza mnie często 
do czarnej rozpaczy, a wczaso- 
wiczom psuje na długo humor 
i nastraja ich do mnie wprost 
wrogo' 

Chodzi o to. że napływ wi- 
dzów do kina jest duży (zwł 
szcza w dni deszczowe) i kie- 
vownik_ sprzedaje bilety 
nad plan*. Wtedy zaczyna 


się bałagan. 
seansu na sali powstaje stra- 


Po_ rozpoczęciu 


szliwy hałas, a na ekranie 

jczą dziwaczne cienie; moż- 
na w nich po pewnym czasie 
rozpoznać sylwetki pracowni- 
ków „kina, uginających się pod 
ciężarem ławek, które się wno- 
si dla tych „ponad planowych” 
widzów. Wreszcie wszystko 
wraca do mormalnego  sta- 
nu, ale widzowie są już cał- 
kowicie wytrąceni z tzw. du 
chowej równowagi | nazajutrz 


ofiarą złego humoru pada 
instruktor kulturalno-oświato- 
wy. 


Jaka jest rada, by podobnym 
sytuacjom zapobiec? Po pro- 
stu nie należy | sprzedawać 
więcej biletów niż jest miejsc 
w_ kinie, Bo jak głosi mądre 
przysłowie: trudno wszystkim 
dogodzić. 


ODPOWIEDZI 
KRÓTKIE 


© IRENA G. — Film Dziew- 
czyna v źródła był w rozpo- 
wszechnianiu w roku 1951. Wy- 
świetlano go również w woj 
białostockim. Anna  Karenina 
oryginalnej wyświe- 
tlana była w Białymstoku. W 
miastach powiatowych woj. 
białostockiego nie będzie po- 
kazana w wersji oryginalnej. 
© J. WISNIEWSKA ze Szcze: 
cina. — Lidia Korsak przed 
objęciem roli w Przygodzie na 
Mariensztacie występowała w 
zespole .,Mnzowsze*. Zdjęcie 
Aleny Kohoutovej zamieścimy 
w związku 2 jej mową rolą 
albo przy omawianiu jednej z 
jej dawnych krencji, To samo 
tyczy się innych wymienio- 
nych przez Was aktorów — Sa- 
mojłowa i Raza, W filmie As 
wywiadu występował Paweł 
Kadocznikow. W_ Nędźnikach 
rolę matki Cosetty — Fantyny 
odtwarzała aktorka  Fiorelle, 
samą Cosettę giała G. Triquet. 


© STEFA | IWONA z Sopo- 
tu, — Z filmów polskich, o 
Które pytacie, film Za wami 
pójdą inni (tak brzmi tytuł, a 
nie Drukarnia na ulicy Grzy- 
bowskiej) wyświetlany będzie 
w czasie Dni Filmu Polskiego. 
Jasne Łuny zostały już wyco- 
fane z obiegu. Baryieczka po- 
wiuca jeszcze od czasu do 
czasu na nasze ekrany, ale 
większość tilmów zagranicz- 
nych, iore_wymieniacie, nie 
jest już w rozpowszechnianiu. 
© JERZY WASZUTA z Gli- 
wie, — Krzysztoj Kolumb uka- 
że się jeszcze w icku bieżą- 
cym. 

© BOGNA NAŁACZOWNA ze 
Stalinogrodu. — Film reporta- 
łowy Bullśnu w Bukareszcie 
wyświetlany był w Stalinokro- 
dzie w grudniu 195% roku ja- 
Ko dodatek do fiimu Lubow 
Jarowaja. Będzie on jeszcze w 
obiegu łącznie z tym samym 
filmie. 


KIEISS 


© RNA PR OŚDZZEREMANSEJ WEG PER "ASW: 


wiazdy muszą płonąć" — to nowy polski film, który powstał dzięki współpracy i pomocy qórników. Obraz zrealizow. 


4 reżyserzy: Andrzej Musi 
i Witold Lesiewicz (według własnego scenariusza); zdjęcia — Zbigniewa Raplewskiego i Romualda Kropata. Produkcja: 


WFD — 1953 rok 


Zgaśnie wkrótce gwiazda nad 
kopalnią „Zagórzeń. Kończą 
się pokłady węgla. Kopalnię 
trzeba bądzić zamknąć... Nie 
wszyscy jednak zgadzają się 
zgtym wyrokiem. Są ludzie, 
którzy Ehcą walczyć o jej ży 
ci Starych sztolniach od 
dziesiątków wat  zamurowa- 
nych. zapomnianych, może być 
jeszcze węgiel. który uratuje 
życie starej kopalni „Zagorze” 


W nieznany labirynt opuszczo- 
nych przed stu gąty korytarzy 
kopalni rusza Wyprawa. Ko 
rytarze są częśclaWOWzalane 
wodą i trzeba | się przepka- 
wiać czólnem. Iitą WIęSogor 
nicy korytarzarpii gdzie walą 
się stropy. Dalej może brak 
powietrza — nie wiadomo. 


Dotarli wreszcie do zawału, Je- 
żeli go ruszyć — może się o 
berwać całdd ściana. Trze 
ba jednak 6dwaiić zasypane 
przejście Stało się! Runęła 
iawina węgla | przygniotła 
noglsgórnika. Rannego wy. 
ciągnięto"iw pstatniej chwili. 
W sekundę Później pękł strop. 
W miejscu gdzie stali ludzie 
posypała się lawina węgla 


Wkrótce rusza w głąb ziemi 
druga wyprawajiNową drogą 
prowadzi ratownik) buks. Z 
Kowolem. dyrektaFem_kopalmi. 
idą Mazur i Kania Tymra 
zem są_ lepiej |przygotowani: 
mają maski  AESECIiwgazowe, 
pelny ekwipunek ratowniczy 


Schodzą _dQug starej sztolni. 
Tam nieeolio chodzić, grozi 
śmienć? Może |czają się stare 
móżary, MOŻE) jest tam gaz... 
idq=we nieznane. gdzie od wie- 
lu lat nie-postata ludzka noga, 
Czy znajdą pokłady węgla 


Parolik pozostaje przy wej. 
ściu, Na długie godziny tele- 
fon będzie Jedyną Hącznością 
górników ze światem. „Kania. 
słyszysz mniej Kania? Fak 
tam?" — „Wszygiko w porząd- 
ku, powoli posywamy się na- 
przód. Gazu jeszcze nie ma" 


Gazu jeszcze „nie ma, ale im 
dślej w gląbópodziemnych ko- 
rytaczyfółym ostrożniej trzeba 
posuwać się naprzód. Dalszą 
drogę Zagradzają połamane 
stempies błoto i kamienie. I 
powietrze rB| się ciężkie, qa- 
śnie płomień! lampki. Gaz? 


Tak — to qaz.„„Parolik, sły- 
szysz nas, Parglikei. Natrafili- 
śmy na gaz, Jesi godźina.pier- 
wsza, idziemy dalejs. PAFSlik 
odpowiada: „Macje” Wenu-na 
dwie godziny, | do, »trzeciej. 
Nie zapuszczająje się zbyt da- 
leko! Czekam na wiadomości* 
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GWIAZDY MUSZĄ PŁONĄĆ 


Minęły 
żadnej 


wyczerpał się. 


wracaj, 


wyszli 


»* 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 13) 


dwie godziny, Pozostawiony 
wiadomości od wyprawy. 


Kania! 


bezpieczeństwa. 


Telefon milczy. 
Co z ludźmi? Dlaczego n 


na ubezpieczeniu Parolik nie dostał 


Zapas 


Za zawałem gazu już nie było. 
można iść dalej bez masek tlenowych. Czy uda się odnaleźć pokłady węgla? 


tlenu na pewno 


dają żadnego znaku życia? „Kania, 
w głąb pustych korytarzy. Nikt nie odpowiada 


Tymczasem wyprawa przeszła niebezpieczną strefę zawałów. Ale posypało 
ię za nimi i łączność telefoniczna została przerwana. Górnicy 
cało z 


na szczęście 
Będzie 


Na drodze znajdują porzucone przed laty stare narzędzia górnicze, którymi 


posługiwali się 


pomocą 


ich dziadkowie — 


rzeczywiście trudno było wybrać ' więcej 


niecki, grabki, 


lampki 
węgla przed wielu 


ich 
laty 


oliwne. Z 


$miali górnicy znależii wreszcie to, czego szukali. Ta czarna ściana — to 


węgiel. 


Dużo węgla! 


W całej długości starych pokładów pozostała jes: 
warstwa kilkumetrawej grubości. Po raz ostatni byli tu ludzie przed stu lat. 


e 


Tak się odbyły drugie narodziny starej kopalni. Znów zapłonie gwiazda nad 
aby oznajmić towarzyszom pracy ra- 


szybem. 
dosną 


14 


Wyprawa wraca na górę, 
wiadomość: jest węqiel w 


starych pokładach! 


Znależliśmy qo! 


Z NOTATNIKA KIEROWNIKA PRODUKCJI 


Z PODZIEMNYCH ATELIERS FILMOWYCH 


kończenie realizacji pel- 
U rsmetrazowego filmu 

Gwiazdy muszą pło- 
nąć", filmu produkowanego w 
odmiennych warunkach, niż 
większość naszych pozycji do- 
kumentalnych i fabularnych, 
nasuwa chęć podzielenia się 
pewnymi uwagami odsłaniają- 
cymi kulisy warsztatu filmo- 
wego. 

Sztab pomocniczy, - którym 
dysponuje kierownictwo pro- 
dukcji przy normalnym filmie 
fabularnym, jest ogromną lecz 
dotartą już maszyną, działa- 
Jącą mniej lub więcej spraw- 
nie i w większości wypadków 
samowystafczalną. Pomocy z 
zewnątrz potrzebuje raczej 
w wypadkach wyjątkowych, 
qdyż istniejące zespoły rze- 
mieślników zorganizowane 
Przy wytwórni potrafią za- 
spokoić motrzeby w rekwi- 
zycie i dekoracjach najbar- 
dziej wybujałych wyobrażni 
autorów filmów. 

Scenariusz filmowy „Gwia- 
zdy muszą pionąć" nie posia: 
dał żadnych niezwykłości; był 
Prosty, surowy jak sama to- 
matyka podjęta przez realiza- 
torów — historia kopalni wę- 
gla i praca górników. Nie- 
mniej jednak pewne koncep- 
cje reżyserskie wymagały ol- 
brzymiej mobilizacji sprzętu, 


aparatury i taboru, jak rów- 
nież konieczności stworzenia 
zaimprowizowanych  warszta- 


tów pomocniczych. 

Realizacja filmu" przebiegała 
równolegle w dwóch ekipach. 
Jedną prowadził reżyser An- 
drzej Munk, drugą — reży- 
ser Witold Lesiewicz. Fakt 
istnienia dwóch ekip wyma- 
gał większego wysiłku orga- 
nizacyjnego. Była to podwójna 
maszyna o jednym silniku na- 
pędowym. Terminarz produk- 
cji narzucał z miejsca ostre 
tempo realizacji, a praktyka 
wykazuje, że okres „dociera- 
nia się”, rozkręcania bywa 
zwykle najtrudniejszy. Pewne 
niedostatki w wyposażeniu 
ekip — zresztą obiektywne, 
bo Wytwórnia Filmów Doku- 
mentalnych dała to, na co by- 
ło ją stać — powodowały naj. 
większe zgrzyty w tych pierw- 
szych, trudnych dniach. 

Plan dokonywania zdjęć nie 
mógł w żadnym wypadku na- 
ruszać ustalonych planów ko- 
palni, które we wszystkim 
miały znaczenie decydujące. 
Realizacja filmu nie mogła 
stać na przeszkodzie wydo- 
byciu węgla. 

Zdjęcia rozpoczęliśmy od 
szybu, stopniowo schodząc co- 
raz niżej w głąb kopalni. Tę 
kolejność  dyktowały nam 
względy psychologiczne — tro- 
ska o dobre samopoczucie 
ekip, sprawa bardzo ważna w 
każdej produkcji zespołowej. 
A kopalnia wymaga szczegól 
nego „oswojenia się" z ni 

Od pierwszych tygodni pra- 
ca szła sprawnie. Utrzymanie 
ciągłości pracy zależało od 
kierownictwa produkcji; czy 
będzie mogło dostarczyć po- 
trzebne rekwizyty dla danej 
sceny, czy na czas zdąży przy- 
gotować następną dekorację? 

W tym celu należało utrzy- 
mywać kontakty z instytucja- 
mi państwowymi, . spółdziel- 
niami oraz osobami prywat. 


nymi, by w jakiś sposób za- 
stąpić to, co dla normalnych 
potrzeb filmu fabularnego 
wykonują specjalne pracow- 
Realizacja filmu zataczala 
coraz szersze kręgi. Ekipy 
zdjęciowe przebywające stale 
każda w swojej kopalni — wy- 
szły poza kopalnie, dokonując 
zdjęć nawet poza wojewódz- 
twem stalinagrodzkim.-— 

Przygotowanie noweqo o- 
ktu do zdjęć zawsze wy- 
wołuje stan qorączkowej nie- 
pewności wśród całej ekipy. 
Jakie będą warunki pracy, 
czy będzie sucho czy też bę- 
dzie woda, jakie będą chod- 
i — niskie czy wysokie, sze- 
rokie czy wąskie, z obudową 
czy bez, czy wentylacja bę- 
dzie dobra itd, 

Wszystkie prace przygo: 
wawcze wykonywali górnicy, 
ściągnięcie zaś | przerzuty 
sprzętu oświetleniowego prze- 
prowadzili elektrycy kopalni 
pod opieką naszych oświetla- 
czy. Prace te odbywać się mu- 
siały zwykle nocą, gdy ruch 


w kopalni słabnie, a linie 
transportowe nie są zajęte 
przewozem węgla. Sprzęt 
przenoszono również i na ple- 


cach oraz przesuwano trans- 
porterami, by dostał się do 
jakiegoś zapomnianego zakąt. 
ka kopalni. 

Do najcięższych prac nale- 
żało ściągnięcie w dół trans- 
formatora oraz założenie kil- 
kuset, a w niektórych wypad- 
kach paru tysięcy metrów ka- 
bla. Przewóz ciężarów w cia- 
snocie kopalni to sprawa nie- 
łatwa, wymagająca ostrożno- 
ści i znajomości terenu. Gór- 
nicy byli tu niezastąpieni w 
pomocy, poznali nas, wiedzie- 
Ji, że planowa realizacja filmu 
po części Jest w ich rękach. 
Szli z pomocą wszędzie. Za- 
kładowe orqanizacje partyjne 
wyznaczały dyżury towarzy- 
szy, którzy zawsze byli z na- 
mi. 

Z nakręconego materiału 
powstawał stopniowo film w 
montażowni zainstalowanej w 
Stalinogrodzie | nabierał coraz 
wyraźniejszej formy. Człon- 
kowie ekipy już czuli się na 
dole w kopalni jak doświad: 
czeni górnicy. Zawiązywały 
się pierwsze nici sympatii e- 
kipy z górnikami. Każdy 
chwalił swój zawód. Filmowiec 


nabierał szacunku dla swego 
towarzysza górnika, górnik 
ocenił cierpliwość i odwagę 
filmowca. 

Zdjęcia dobiegały końca. 


Czy nakręcony materiał był 
dobry. czy na ekranie widać 
było prawdziwych ludzi i 
prawdziwą kopalnię — o tym 
górnicy wiedzieli najlepiej io 
tym nam mówili. 

Trzeba było pożegnać się 
wreszcie z górnikami, kopal- 
nią,  chodnikami, którymi 
przeszło się wiele kilcmetrów. 
Wyjeżdżaliśmy bogatsi w do- 
świadczenia mając wielu no- 
wych przyjaciół, ludzi o! 
nych. wartościowych, szanu- 
jących pracę swoją i pracę 
innych. Kończąc, chciałbym 
w imieniu ekipy podziękować 


górnikom i wszystkim Śląza- 
kom za pomoc i współpracę. 
Do zobaczenia — na ekranie! 


WILHELM HOLLENDER 


SPRÓBUJ 


ZGADNĄĆ 


( uoGocnyF 


Do podanej figury wpisać B 

wyrazów trzyliterowych o po- 

niższych znaczeniach. Drugie 

litery tych wyrazów czytane 
kolejno dadzą rozwiazanie 

Znaczenie wyrazów: |) Ini 
jt 


PRoa 
atsk 


rzu zachodnim. nad którą leż: 
Stargard, 4) Imicjały najwięk 
szej międzynarodowej impre- 
zy filmowej (w brzmieniu pol. 
skim). 5) Tytuł filmu będącego 
ekranizacją dramatu A. Ost 
rowskiego, 6) Inaczej: i ten | 


ten. 7) „Sztuka” po łacinie, 8) 
Współczesny pisarz polski 
antor powieści „Kijów. Tas: 
kent. Berlin” i Druga linia”. 


KTÓRY Z NICH? 


PAŁ 


MZLSE 


AL 


WIELKI 
OBYWATEL 

AGF 
Który z widocznych na 


A. Ruippaporta? 


.RAPPAPORT" 
== 


KUKE 
udetką SIĄ] 


rysunku filmów jest dziełem 


(M. Dziurleja — Poznań) 


Rozwiązania należy nadsy. 
lać_w terminie dziesięciodnio- 
wym od daty ukazania Się nu- 
meru pod adresem redakcji z 
dopiskiem na kopercie „Roz- 
rywki umysłowe”. Wśród” Czy- 


telników, którzy nadeślą pra- 
widłowe” rozwiązania przynaj- 
mniej jednego zadania, rozlo- 
scowańe zostaną 
nagrody 
książkowe 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z Nr 24 (289) 


Eliminatka _ kompozytorska: 
Barbara Drapińska — Ostatni 
etap, Milcząca barykada, Żoł- 
nierz zwycięstwa (Rzso Sugar, 
Athi Sunninen, Jiri Fiala, Paul 


Schmitz. L. Holoubek, / Rene 
Clorec, ' Jean Wiener, Victor 
Young. Tomas Brody. Hans 


brun). u 

Lokogryf. Front Narodowy 
(Fialowa, Raczek, Olesza, Ner- 
val, Tanska N., Nazarew, Ai- 
sowa. Rajzman, Orański, Dym- 
za, Orłowa, Wiosna, Póddany 
— wspak). 

ask! to film? Cztery pokole- 
nia. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z Nr 25 (290) 


Eisler, Tulebajew. 6. Mont 
Logogryf: Powrót na Stare 
Miasto (Paloma, Hoeger, ry 


wale, oberek, konwój. dramat, 
Wiosna. Wagary, Meśsal, Otel- 


lo, Maaret, Kadryl. Barnet. 
Maksym, Korwin). 
Labirynt Przygoda na Ma- 


riensztacie. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z Nr 26 (291) 


Kołówka: Pierwszy maja w 
Moskwie (Zapora,  Arinka, 
Niemcy, Jaracz. Mowzan. Ro: 
s ymow, Hame- 
Rajnis, 


Ażajew, 


Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr 24 (289), 25 (290) i 26 
(291) nagrody książkowe o- 
trzymują: 

1) P. Baumqart — Szczecin. 
ul. Małopolska 4/2, 2) K. Biela 
— Sobótka, ul. Słoneczna 15. 
pow. Wrocław, 3) R. Boryca 
— jedn. wojsk, 4) H. Botor — 
Radzionków. ul. Gojdasa 1. 

ow. Tarnowskie Góry, 5) A. 

zeźniewski — Chrzanów, ul. 
Koniewa 16, 6) D. Frydryszak 
— Elbląg, ul. Artyleryjska 17, 
7) H. Fudała — w. Balin 318, 
p-la Chrzanów. 8) Z. Grzanka 
— Wolbrom. ul. Armii Czer: 
wonej 40 m. 2, 9) A. Ignatiuk 
— Strupice. ul. Paderewskie- 
go 8, pow. Jelenia Góra. 10) 
M. Jakubiec — Knurów l, ul. 


Dworcowa 10. pow. Rybnik, 
11) _B. Jakubowski — Toruń, 
ul. Szczytna 22, 12) Z. Ję. 


drzejczyk — Rzeszów. ul. As- 
nyka 20, 13) H, Kondraciuk — 
Białystok, ul. Mickiewicza 80a, 
14) K. Kowalska — Pabianice, 
ul. Odrodzenia 6 m. 1. 15) D. 
Kowolik — Lubliniec, ul. Dro- 


Powrót, Erdman — wspak, 
Wiosna. kaseta, pokazy. Paw 
łow. Grieze, plener) 


Rebus: Wielka rodzina. 


niowiczki 24, 16) 1. Kubaczyk 
— w. Tuchorza, pow. Wolsztyn, 
17) K. Łada Warszawa 21. 
ul. Wesoła Li, 18) A. Markwani 
— Łódź, ul. Bazarowa 8 m. 32, 
19) D. Medyńska — Olsztyn, 
ul. Kościuszki 99 m. 2, 20) T- 
Miller — Grodziec. ul. Wojska 
Polskiego 72, pow. Będzin, 21) 
1. Napieralska — Nowy Bytom. 
Kochłowice, ul. Wyzwolenia 
136, 22) S. Niemojewski — Bę- 
dzin. ul. Kołłątaja 39. 23) R. 
Październiok — Zabrze 7. ul. 
Ligonia 4 24) W. Punicki — 
Gdańsk - Wrzeszcz _ul. Klono- 
wicza 38 m. 1; 25) Z. Pytlik — 
Tarnów. ul. Narutowicza 30/6. 
26) Z. Sowa — Starachowice 
Wsch. ul. Gliniana 8. 27) M. 
Suchóńska — Krynica, ul. Ko. 
ściuszki 308, 28) J. Szewczyk 
— w. Dziecinów. pów. Kozieni- 
ce. 29) €. Szymański — Gnie- 
zno, os, Grunwaldzkie 11/1. 
30) H. Trun — Kościerzyna. ul. 
Skarszewska 1. 

Nagrody wysyłamy pocztą i 
prosimy o potwierdzenie ich 
odbioru. 


co RZYMY NA EKRANIE? 


MAŁŻEŃSTWO KRECZYNSKIEGO 


Reżyseria spekiaklu: W. Wanin 
Reżyseria filmu: A. Zołotnicki 
Zdjęcia: B. Monastyrski, L. Dulcew 
Muzyka: W. Szabalin 
Wykonawcy:  Muromski, 

ziemianin '— E. Agurow, Lidoczka, 

Jego córka — M. Kuzniecowa. Atu 

Jewa. jej ciotka — 0. Wikłana, Niei 

kin. sąsiad Muromskiego — B. Smir. 

now. Kreczyński — M. Nazwanow, 

Razplujew — P. Tarasow, Fiodoy. ki- 


zamożny 


merdyner Kreczyńskiego — W. No- 
wikow. 

Produkcja: Wytwórnia Filmowa 
im. M. Gorkiego, Moskwa — 1953. 
Spektakl Moskiewskiego Teatru 


Dramatycznego im. A. Puszkina ' 
sztuki A. 'W. Suchowo-Kobylina. 


AMBxCJE MŁODOŚCI 


Scenariusz: B. L. Zez: 


denko 
Reżyseria: Mikołaj Lebiediew 
Zdjęcia: W. Lewitin 


Izjumski, 


Muzyka: W. Makłakow 

Wykonawcy: dowódca szkoły ka 
detów — K. Skorobogatow, mjr. Ba. 
kanow — W. Drużnikow, ppłk. Ru- 
sanow — G, Miczurin, kadeci: Kowa 
low — W. Bircew, Puszkow — E. 
Nowikow, Glerbow — L. Fricziński, 
Bratuszkin — F. Jaworski, Hala — 
N. Grebieszkowa. 

Produkcja: Lenilm — 1953 


Historia przyjaźni uczennicy Hali 


z kadetem Wołodią. Film z życia 
radzieckiej młodzieży, która od- 
biera wychowanie łnierskie | 


obywatelskie w szkole kadetów 


BABLA 
(film hinduski) 


Scenariusz: Surindra Mohin Mu. 


kerdżi 

Reżyseria: Agradut 

Zdjęcia: Bibhusi Laha, Suszanta 
Moitra 

Muzyka: Robin Czatterdźi 

Wykonawcy: Niren_Bhattaczerdźi 
Sova Sen, Prova Devi, Dżamuna 


Sing, Nivanani Devi, Rekha Czatter 
dżi, 


Produkcja: M. P. Productions 


Opowieść filmowa o _ ciężkim 
i tragicznym życiu ubogiej rodzi- 


ny hinduskiej Film ukazuje 
dzieje chłopca Babli, który 
trudem zdobywa wykształcenie 


CZAR: 


ja: J. Krejczik 
V. Nowotny 
Muzyka: J. Sust 


W rolach głównych: A. Kral, 5. 
Sejk, B. Zahorsky, G. Hilmar. J. 
Vojta, V. Hiavaty, V. Chramostova, 


J. Szvorcova, F. Filipowsky i inni 


Produkcja: Stati 
Film — 10 


Ceskoslovensky 


Film z życia górników, którzy w 
zacofanej kopalni węgla pode 
mują współzawodnictwo pra 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, 
Wytwórnia Filmów Dokumentalnych (PKF), Centralna 
ZDJĘCIA ZAGRA- 
(ZSRR), „Ceskoslovensky 


Agencja Fotograficzna, 


fa" (NRD), 


(Francja), 


archiwum. 
NICZNE: „Mosfilm*, „Lenfilm* 
Statni Film*, „Fotosluzba CTK" (Czechosłowacja), „De- 
„M.P. Productions" 
„Cinema' 


(Indie), 
(Włochy), archiwum. 


„Unifrance" 


REDAGUJE „ZESPÓŁ. REDAKCJA: Warszawa, ul. Nowy Świat 
47, tel. 685-55. Sekretarz redakcji przyjmuje codziennie w godz. 
11—13. ADMINISTRACJA: tel, 675-77. WYDAWC. FILMOWA 
AGENCJA WYDAWNICZA. Prenumerata roczna 32.80 zł, pół- 
roczna 26.40 zł, kwartalna 1 zł, miesięczna 4.40 zł, Zamówie- 
nia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy poz- 
towe i listonosze, DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘ- 
SŁODRUKOWE RSW „PKASA%, Wąrszawa, Marszałkowska 45. 
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 5-B-18555 


GODNIK 


15 


to tytuł nowej komedii 
francuskiej, którą zreali- 
zował i w której główną 
rolę odtwarza znakomity 
komik Jacques Tati. Film 
ten otrzymał w roku u- 
biegłym nagrodę  fran- 
cuskich krytyków filmo- 
wych. Niedługo ujrzymy 
go na naszych ekranach 


